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Sojusz Lewicy i Beiwederu.
Niewolnicza zależność lew icy sejmowej 

od Belwederu staje się zrozumiałą jedynie 
wtedy. gdy się uwzględni, że żadne z le
wicowych stronnictw nie posiada programu 
państwowego. To  bowiem, oo się nazywa 
programem polityki wewnętrznej, jest u lu- 
d owce ów i ich chłopskich konkurentów je
dynie zbiorem demagogicznych haseł kia 
sowych. z któremi można w ygrać wybory, 
ale któremi nie można rządzić nowoczesnem 
państwem. Socja liści ze swą „w alką klas“ 
tem mniej są zdolni do koopeiacyi z inne- 
mi stronnictwami, przynajmniej w obeenem 
sta lyum swego rozwoju. Dodajmy, że oba 
te bieguny klasowe odpychają się w zaje
mnie 5 gdy np. przywódca I*. P. S. oświad
czył p. Przanowskieniu. że zwalczać będzie 
jego rząd z powodu polityki,., wolnego han
dlu, to ludowcy wszystkich odcieni zaczy
nają swoje c r e d o  polityczne od artyku
łu wiary w  wolny handel i od anatemy na 
wszelkie centrale, kontyngenty i L p. Jak
żeby była możliwa współpraca dwóch ta
kich demagogii w rządzie?

Co się tyczy polityki z e w  ę t r z n e j ,  
to lew ica obciążona jest fatalnie przeszło
ścią aktywistyczną. Oczywiście z otwarłem 
germanofilstwem —  jak to  np. nieraz czy
ni p. Estreicher w  „C zasie" —  lew ica w y 
stępować nie może, ale głosuje zawsze za 
obecnym kierunkiem naszej polityki zagra: 
nicznej, k tóry przecież został wypracowa
ny przez stronnictwa prawicy; Przychodząc 
do rządu ludowcy lub pepesowcy musieli
by prowadzić „praw icow ą" politykę zagra
niczną", jak  obecnie prowadził ją  np. p. 
Sldnrnmt, bo na ich własną, L  j. germano- 
lilską, chyba nie czas jeszcze...

Ten brak własnego programu państwowe
go  stara się zastąpić lew ica prżez sojusz 
t  obecnym Naczelnikiem Państwa,, by 
utrzymać w ładzę w  przyszłym Sejmie. 
P. Piłsudski cieszył się dotąd pewną popu
larnością w kraju, był pewną siłą, a w  krv 
fdynj r;tzie rozpoa-ssądztt jeszcze teraz auto- 

jT Ite l ui swego wysokiego u rzędu . R  Pifc 
"siiclśki jest w tem samem- położeniu Co i le  ̂
wica: musi prowadzić wbrew swojej woli 
politykę prawicową... Na tle wspólnych nie- 
fhęci, podobnych am bic ji i  równego „nad
miaru w oli" do rządzenia —  wytw orzył się 
sojusz. Lew ica, walcząc o prawo mianowa
nia rządu przez Belweder, walczy o  s w o -  
j e mandaty i o opanowanie machiny pań
stwowej przez swoich ludzi, k tórzyby ją 
Bposobami dojlidizkimi wyzyskiwali. Brak 
programu zastępuje poparciem Naczelnika 
Państwa. Mówią już dzisiaj, że na liście 
państwowej kandydatów P. S. L. będzie 
obok osławionego Mary a na z „B agateli" 
także Piłsudski... I  ehoć w Krakow ie krą
ży to jako dowcip, to jednak niektóre 
dowcipy u nas przybierają bardzo realne 
kształty. Np. dowcip Nacz. Państwa z „du
żym autorytetem", z „n ie będę się spieszył" 
i ze skrupułami odnośnie do Małej Konsty
tucji wyrażą się już w  dwudził stodniowem 
przesileniu...'

Prawa żydów da Palestyny.
I. Na mocy traktatu w Sen Rein.o utworzono 

k  Palestynie siedzibę narodową dla ludu ży
dowskiego. Anglia zadowoliiiła się ■ tytułem 
mandntaryusza i protektora, a zarząd bezpośre- 
dn* oddano w reće żydowskie.

Żydzi na całym świecie powitali decyzję 
w San Henio z wie ką .radością, szczególnie zaś 
sy on iści widzieli w  niej wypełnienie swych ma
rzeń i starań i przywrócenie ojczyzny żydow
skiej.

Tymczasowy zarząd palestyński, na czele 
którego jako wysoki komisarz został postawio
ny s’r Samuele, zabrał się energicznie do pracy 
J urządzani^ Palestyny według wytycznych pla
nów syonizmuw OfiCy a]na llazwa kraju, zamiast 
dawnej l a.estyny, j^ t  oatąd „ziemia Izraela" 
(Eree Israel).

Ostatnio zaś dz\ nniki przyniosły wiadomo
ści, że angielskie m 'isterjum kolonii ogłosiło 
dekret, usiana w łający system rządów w Pale
stynie. Przy boku wysokiego komisarza będzie 
istniała rada wykonawcza (złożona według 
wskazówek rządu angielskiego) i rada ustawC 
d.iwoza z 25 członków —  13 nominowanych 
i 12 wybieralnych B hwały zaś rady podlegać 
mają sankcji komisarza jut) w ważnicjszycb- 
sprawach —  króla angielskiego.

Jak ludność miejscowa przyjęła, zmianę rzą
dów i nowvch gospodarzy? W hiiym b. r. lord 
Norteliff 0]>owiada na łamach ,,Times‘a*' o wra
żeniach z pobytu w PaV$tyiiie, powtarza skar
gi i protesty przedstawicieli muzuhnańsko- 
ehrześcijańskich towarzystw przeciwko napły
wowi syonistów. którzy wnoszą do kraju demo
ralizację i bolszewizm, A  w ciągu dwóch osta
tnich lat co pcwk n czas obiegały prasę w ie ś c i 

P powstaniach i krwawych walkach ludności 
muzułmańskiej przeciwko panującym żydom.

Nortcliff stwierdzał, że kraj znajduje s;ę w nie
szczęśliwych warunkach, a przypuszczać mo
żna, że warunki takie coraz bardziej będą się 
potęgowały.

Żydzi nie zwracają na to uwagi, twierdzą, 
że Palestyna jest ich własnym krajem, do nich 
tylko należy, więc też mają wszelkie prawo 
rządzenia się i urząlzania kraju tak, jak doma
ga się jodynie dobre ludu żydowskiego.

Twierdzą oni, że mają prawo...
Zapytać jednak należy, jakie to praw-o? jaki 

tytuł do przywłaszczania sobie kraj u palestyń
skiego i rządzenia nim, jaka do tego podstawa 
z punktu widzenia prawa naturalnego lub mię
dzynarodowego?

Prawo do posiadania kraju należy się albo 
na podstawie hist.cryczno-polityczncj, tj. -kiedy 
jakiś naród osiadł i gospodaruje na ziemi od 
czasów niepamiętnych, albo na podstawie 
etnograficznej, ,gdy od wieków kraj dany za
mieszkuje w przeważającej liczbie lub z małą 
domieszką obcej ludności. Prawo podboju może 
być jeszcze wymienione, ale właściwie jest. to 
bezprawie i na łużywaine trawa naturalnego.

K tóre z tych praw może być tytułem pre
tensji żydów do Paiestyn,v?

Rozpatrzmy to w świetle historyk
Według opowiadania Starego Testamentu po

czątki narodu hebrajskiego sięgają czasów 
Abrahama, który był przodkiem i jego proto
plastą. Według chronologicznych obliczeń dzi
siaj jest ogólnie przyjmowane, że Abraham żył 
w XX. w. przed Chrystusem. Przedtem przeby
wał on w mieście Ur .(dzis. eh Mugheir) w, po
łudniowej Babilonii. To było jego rodzinne mia
sto, a Babilonia była jego ojczystą z;emią. 
Księga Rodzaju opowiada dalej, że Abraham 
■.zraz z rodziną opuścił miasto rodzinne i udał 
się najpierw do Haran, miasta w północno- 
zachodniej Mezopotamii, a potem na zachód od 
Chanaanu. Chanaan, który pod względem po
litycznym należał w  tym c-^sie do Babilonii, 
już odławna był zamieszkały pracz liczną lu
dność rozmaitego .pochodzenia, .Dawniejsza lu
dność pierw,o*na prawdopodobnie należała .do 
rasy indo-europejskicj. ale późniejsze fale. przy
pływające z biegiem czasu do kraju, były semi
ckie. Semici też, jako zwycięscy, wycisnęli p‘ę- 
tno semickie na kraju -i zachowały je. aż do 
czasów ,ął»siejsai’cł}.

Wśród ludów, zamieozjjującyeh wówczas. Pa
lestynę, ks’ęga Rodzaiu wymion :a Chananej- 
czyków (jest w  ogólna nazwa mieszkańców), 
Hotejczyków, Amorojezyków, Fezejczyków, Re
wę je zyków, Jebu ze jeżyków, Gbrgezejezykow. 
Musiały to  być niezbyt liczne plemiona, jedna
kże liczba ich całkowicie wystarczała do za
jęcia całego kraju. Plemiona te były panami 
Chanaaml. Abraham nie miał do niego żadnego 
prawa i dlatego też sam w stosunku do nich 
nazywa się tylko „ p r z y c h o d n i e m  i g o 
śc i em* .  Takim pozostał on do końca życia, 
a choć Izaak, syn jego, w kraju pozostał, ró
wnież był w nim pirzTchodnbm i gościem. Sam 
też on świadczył o sobie, że jest człowiekiem, 
którego ludność miejscowa nienawidzi i wypę
dziła <kł siebie. (Rodz. 26, 27) i dlatego zmu
szany był udać się na południe Palestyny 
i tam zamieszkał. Podcbme syn jego. Jakób 
uważał się tylko za przychodnia w Chanaanie, 
choć już miał na własność kawałek pola oko
ło miasta Sveh; m. na którem rozbił namioty 
(Eonz. 33, 18 n.).

Pobyt tych trzech patryarehów w Chanaanie, 
zamieszkałym przez liczną i różnorodną lu
dność ,nie dawał im żadnego prawa do niego, 
ani też ona sami nie mieli doń pretensji. Za 
Józefem przenieśli się też wszyscy do Egiptu, 
gdzie otrzymali w posiadanie ziemie Geszen 
i'gdzie przebywali 430 lat (Wyj.: 12. 40Y* Zkmio 
ta G e s s e n  może być do pewnego stopnia 
uważana za k o l e b k ę  n a r o d u  i z r a e l 
s k i e g o ,  bo tam z niewielkiej girupy rozmno
żyli się i wytworzyli dość liczny naród. Wzmo
cnienie to było jedną z przyczyn długotrwałych 
prześladowań Izraela ze strony Egipcjan. Prze- 
ś'adowania te jednak nie wyprowadzały ieli 
z równowagi, Jak zwykle, szemrhli, ale znosił' 
je z zupełnem poddaniem. I dlatego Mojżesz, 
gdy przyszedł do ludu ze słowami zachęty, abv 
wychodził z tego „domu niewoli", doznał nie 
mało trudności ze strony ludu. Potrzeba było 
nadzwyczajnych znaków i cudów, które lud 
przekonały o posłannictwie Mojżeszowemi. Po 
opuszczeniu Egiptu Izraelici przebywali na pu
styni Synaickiej około 40 lat i prowadzili żyąje 
koczownicze. P u s t y n i a  S y n a i c b a  była 
dla Izraela d r u g ą  k o l e b k ą ,  albowiem w 
ciągu tych 40 lat dzięki nadzwyczaj energi
cznej działalności Mojżesza, naród otrzymał 
podstawy do życia religijnego, społecznego i na
rodowego, Ale byli-niii jeszcze wówczas na pół 

beż,.ojczyzny. Jaski.

gielśkim żadna tyrania ety to. nar olew a czy 
religijna nie jest możliwą w Palestynie. Co 
się tyczy imigraryi żydowskiej dó Palestyny, 
Balfour spodziewa się, że będzie ona silniejsza 
niż za panowania Turków, ponieważ żydzi spo
dziewać się mogą w Palestynie pod panowa- 
jilcm Anglii dobrobytu większego, niż za cza
sów tureckich. Im igracja powiększy się je
szcze, o ile uda się wzbudzić do niej zapał śro 
dowisk żydowskich na całym świecie. Ba’fouT 
oznajmił w końcu, że rząd angielski może już 
dzisiaj rozesłać na cały świat depesze i powia
domić zainteresowanych, że mogą obecnie spo
kojnie przyjeżdżać do Palestyny.

Mimo jednak tych wywodów Baifoura, Izba 
lordów pizyjęła 60 głosajj przeciwko 29 wnio
sek za: naczający, że mandat Anglii nad Pale
styną w obecnej farmie jest ł.ie do przyjęcia. 
Koniecznem jest natomiast udzielemp Arabom 
autę»omil.

Leafield. P. A. T. Itadio. Dnia 20 b. m. w 
Izbie lordów Balfour wygłosi! -lluższą mowę w 
sprawie mandatu Anglii nac Palestyna, oświad
czając, że założenie żydowskiego Home leży w 
interesie całego świata i nie sprzeciwia się in
teresem miejscowych Arabów, Pod rządem an-

s i i i e  o i l w i  l l f w i
Warszawa, (Teief. wł.) We czwartek w lo

kalu Zw. Lud. Nar. odbyła f ię narada wszyst
kich klubów sejmowych w sprawie kompromi
su co do ordynacji wyborczej. Zadecydowano, 
że o ile poprawki każdego z poszczególnych 
klubów w pierwszem głosowaniu upadną, to 
wtedy gipsować się będzie nad kompromiso
wym projektem, który zostanie p oparty, przoz 
wszystlde kluby. Liczba p°słów bę Izie zwięk
szona o 24; Sejm będzie liczyć 432 posłów 
(tyle co dzisiaj). Powiększenie liczby n.anda- 
tów na-srąpi v. 24 o! “gach czysto polskich. 
Tr-t-y* do list państwowych będą miały tylko 

te stronnictwa, ktć.-e przeprowadzą swokh 
kandydatów przynajmniej w 6 okręgach Ob1/- 
czanie głosów przy liście państwowej ma cię 
odbywać nie przez obliczenie resztek, ale 
wszystkich głosów, które dane stronnictwo 
skupiło. J>ogą list pcóstwowycł. możną uzy
skać nfó tdifc m m dirów w okręgach, ale ca- 
łe !(,!)% .

Usta?enie wschodais) Granicy.
Mińsk. (A. W.) Dclegacya rosyj&ko-ukraiń- 

skó-białotucka, oraz mięszana k^miisya grani
czna, wyjechały do Równego, w celu ustalenie 
granicy państwowej z Polską.

KONFERBNCYE W  SPRAWIE ROZBROJE
NIA.

Warszawa (Tek wł.) R  Skinnunt odbył kon
ferencję z posłem estońskim Fie H a t  era w 
sprawie noty rządu sowieckiego o rozbroje
niach. Podobną konferencyę odbył również z 
posłem łotewskim N u k s z ą .

Ukraińcy małopolrcy w  c i e m n e j  armii
Lwów. (A. W.) Korespondent „Gazety Co

dziennej" z pogranicza polsko-ukraińskiego do
nosi ze źródeł miarodajnych, że rząd sowie
cki w  myśl ugody, zawartej z Petruszewyczem 
w "ostatnich dniach wzmocnił znacznie akcyę 
tworzenia oddziałów czerwonej arndi, złożo
nych w 50% z l loaśńców obywateli Rzeczy
pospolitej polskie'. Tak np. w I. kOrpusio ka- 
i*al eryi sow.. oraz w 24 dywizyi piechoty sow., 
stojących w pobliżu gran my galicyjskiej, znaj
duje się 40 -5 0 %  rkraińców ze Wschodniej 
Małopolski, przew rżnie zw erbowanych przez 
t. zw. komitet halicki.

Sejm gdański przetiaf fc lakom .
Gdańsk. P. A. T  Na posiedzeniu komisji 

prawniczej Sejmu gdańskiego omaw y.no pro
jekt ustawy o ogianiezeniu sprzedaży gruntów 
i budynków w Gdańsku. P iojrkt ten przewi
duje, że sprzedaż może nastąpić tylko za ze- 
zwolonicm senatu. Oesmrum i nacjonaliści nie
mieccy oświadczyli, io  prągną, aby ustawa 
jaknajrychiej weszła w; życie, gdyż chodzi 
o zapobieżenie wykupywaniu gruntów i domów 
w Gdańsku przez Polaków.

Tra k ta t handiawy polsko-czeski przyjęty
Praga, (A. Vv.) Na dzisiejszein posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego przyjęto w pierw
szem czytaniu traktat handlów y; zawarty 
z Polską dnia 20 października 1921 roku.

W  czasie debaty odczytał ks. Hbnka oświad
czenie,, Suwierdzającc wielkie sympatye Sło

waków dla Polski i wyraził nadzieję, iż ze 
względu na te sympatye zechcą Słowacy usu
nąć wszelkie istniejące spory w sposób przy
jacielski, a mianowicie spory odnoszące się do 
Spiszą, Orawy i Jaworzyny. Ks. Hlinka pod
kreślił przy tem, że sprawy te załatwili Czesi 
bez pytania się o. zdanie Słowaków, do któ
rych ziemie te należą. W dalszym ciągu przy
szło do gwałtownych starć między posłami 
czeskimi a słowackimi z powodu cenzury na 
SłowaezyŹTiie i z powodu zdemolowania redak
c j i  „Słowaka".

W prz esileniu rządowem żadnej zmiany
Warszawa. (Tełef. wł.) Sytuacya przesilę-1 

niowa w ciągu czwariku nie posunęła się ani I 
naprzód, ani w tył. Wszyscy oczekują z naj-1 
włększem naprężeniem piątku. Na początku 
obrad sejmowych, któro się zaczną o godz. 11 
przed poł. będzie stal wniosek socjalistów w 
sprawie zmiany konstytucji. Były rozmaite 
usiłowania ze strony pozasejmówej, ażeby 
odpowiednio oduzialywać na kluby, które do
tychczas nic całkiem się zdeklar - wały. Tak 
więc w Krakowie prof. W ł L. Jaworski piło
wał —  że użyjemy słów p. Naczelnika .Pań- 
st? -.i —  posła Fedorowicza, członka Klubu 
Płacy Konśt., o zmianę stanowiska. Tak sa
mo na N. P. R. za1um«owo oddaiaływano 
bardzo silnie. PodcTmo również i na Zjcdn. 
miee-zcz. i na Zjedn. Lud. są rL.niaiie oddzia

ływania.
Czwartkowy belwederski „Kurye-r Poranny" 

cieszy się ■nicsłycJianio z wyniku środowego 
głosowmmia na komisyi głównej, mianowicie: 
wtios k i>os. Resscta skupił wszystlde stronni
ctwa przeciwko trzem zblokowanym grupom 
Nar. Związku, Chrz. Dcm. i grupy Dubanowi- 
cza —  więc odżył centrolew. „Kuryer Por." 
nie bierze jednak pod uwagę: rezolucyi Zje
dnoczenia, która, jak wiadom 3, ostro wystę
puje przeciwko grupom belwedorakim.

„Prezgląd Wieczorny" notuje pogłoski nie
wątpliwie jako,piuin deeiderium, że powitanie 
rząd parlamentarny, oparty na centrolewie. 
Inicjatywa, do tego przyjśćby miała od ludow
ców i klubu pracy -konst.

P. W ites kenfereje.
Warszawa. (Telcf. wł.) Dziś wieczorem za 

szły małe zmiany w sytuacji. Na lewicy, zwła
szcza u ludowców zaczyna torować sobie dro
gę opinia, że należy przecież jak najprędzej 
przystąpić do rozwiązaflis przesilenia. U lu
dowców zwyciężył . kierunek ąmiarkowany 

-Witosa. P  Wijp? konferował dziś dŁug« *  pp. 
Skulsłnm 1 Rossecem Rezultat irzymany w  ta
jemnicy, ale widać z.tego, że P. S.. L. pralnic 

. naw iązać znowu stosunki z centrum, ostatnio 
j rozluźnione i moża nawet przywrócić eentro- 
| lew.
| Klub Piacy Konst. po całodziennych roko
waniach uchwalił podtrzymać uchwałę Sejmu, 
z 16 b. ai., róivnież inne stronnictwa uchwał? 
ly  -wy' nvać przy dawnem stanowTsfcu.

Wkońcu notuję pogłoski i balłons d‘cssai. 
I tak, wymienia się kandydaturę Jana Dąb- 
skiego, jako premiera gabinetu ceniro-lewico- 
wego. Nikt go jednrk soryo nie biot ze. Mó- 
wria nadto o Antonim Wieniawskim, St. Jani
ckim. b. ministrze rolnictwa i o Ant. Mikułow- 
skira-Pomorskim. Wszyscy .trzej są wybitny
mi ak+ywistami. Wreszcie żydzi .i neofici bel- 
wedersey robią agitacyę za Askenazym jakc 
mimstren spraw zagr.

Ukiady o zjed.noczen’e Stapińszczvkó'w z lu
dowcami zesrały ostatecznie rozbite, gdy i  
Stapiński żądał prezesury stronnictwa, wyrzu
cenia kilku wybitnych piastowców i przejęcia 
programu swej gnipy za program całego zje
dnoczonego stronnictwa.

P. PONIKOWSKI W  BELWEDERZE.
Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek w po

łudnie p. Ponikowski był przyjęty przez n. 
Naczełnika Państwa i zdawał mu reIacvo 
z trudności, które pozostały w załatwieniu 
ważnych spraw państwowych w związku z dy- 
inisyą gabinetu.

P rzestrogi p rzyjació ł frar.cutkich.
Z Paryża nadchodzi denesza Smogorzew

skiego, iż irancuskie koła miarodajne ze spo
kojem i dyskrecją obseiwują nasz kryzys nii- 
nisteiyalny. Pi-asa ze względu na sympatyę 
dla Polski nie rozmazywała dotąd przykrych 
stosunków wewnętrznych u nas. Z uls-ą do
wiedziano się o poleceniu p. Przanowakiemu 
sformowania nowego rza/lu, a gdy nadeszła 
wiadomość o rezygnacyi jego wskutek opozy- 
cyi lewicy, wywołało to wrażenie jak najgor
sze. Teraz nie już nie rozumioin —  mówił ko
respondentowi „Gas.. Vt ara z." wybitny politvk 

i francuski- :—  Sejm poleca p. Przanowskimu 
j większością dwóch trzecich głosów formowa
nie rządu a potem dowiadujemy się, że z po
wodu opęzycył lewicy p Przanowsłri rezygnu
je. ri^xr ■*ot9ka —- mówi: —■ chcia.aby wrócić 
dir najgorszych tra,tvcyi ZVHL Wieku. po 
smutniej pamięci liberum veto? Polsce zagra
nicą nic więcej nie szkodzi, jak jej zamęt we
wnętrzny".

Dodać jeszczę należy, iż praska „Trybu,] a" 
ogłasza artyikui o przesileniu w Polsce pod 
bardzo charakteryslycumym tytułem: Niemoc.

Królewska Huta w rękace polskich.
Komisya mieszana dla G. ŚląskaKrólewska Huta od czwartku żyje już ży- 

j ciem polskhim. Od rana na ulicaeh pełni służ
bę polieya polska, przed ratuszem gromadzi 

; się tłum, bo tam ma nastąpić ostateczny akt’ 
I objęciar ząuów przez władze polskie. Około 
| g. 9-ej przybywa tam komendant wojsk fran- 
| cuskich i podpisuje dokument, przelewający 
j władzę na nrzcdstawiciela rządu Rzeczypospo
litej Polskiej, starostę dra P o t y  k ę. W  tej 
chwili sztandar koalicyjny, powiewający na 
Ratuszu opada,, a wznoszą Się endągwie pol
skie.

Pó tym akcie nastąpiła przed Ratuszem uro
czystość pożegnania wojsk insnctisltłch. Przy
wejściu do Ratusza ustawili się członkowie 
Rady ni., wybitni przedstawiciele polski igo 
społeczeństwa i grono pań z pękami kwiatów. 
Naprz«eiw Ratusza zajęły miejsce oddaiały 
policyi polskiej i orkmstra górników. Po chwili 
t rzy dźwiękach własnej orkiestry wkraczają 
przed Ratusz oddziały francuskie. Dr Potyka 
wjrgłasza krótką, przemowę, w której oznajmia
0 spisanym z władzami koalicyjnertii akcie
1 kończy: „Odtąd władza należy'tu do Rze
czypospolitej. Niech żyje Polska!" Obecni po
w ia t  zajn/t en okrzyk, orkiestra gra polski hymn 
naród cv, vy a wojsko francuskie prezentuje 
broń. Panie przystępują do oficerów i żołnie
rzy haneuskich i dek oni ją ich wiązankami 
kwiatów.

Wreszcie komenda, rozlegają się dźwięki 
„Marsyliąnki" i oddziały francuskie maszeru
ją na dworzec. Tani, ‘przy dźwiękach orkie
stry górników ostatnie ]>ożegiinn,e ii pociąg 
uwezi ntiszych francuskich przyjaciół do oj
czyzny.

O g. 3-ciej po poi. przybywają, pierwsi przed
stawiciele polskici siły zbrojnej —  kwatermi
strze, Wniarsz głównych rfł nastąpi jutro, w 
piątek. Na tę uroczystość KróLw.i-ka Huta 
praygotowuje się gorączkowo. Wre praca przy 
wykończaniu dwócłi bram tminifalnyeh i de
korowania domów. A przystrajają je nie tylko 
Polacy, lecz Także i Niemcy... A  niektórzy 
z tych ostatnich czynią to nawet —■ jak, mo
żna było zaobserwować z widoczneai zado
woleniem.

Zmieniają się czasy.

Warszawa. (Tełkf. wł.) W e czwartek w po
łudnie w Katowicach worowadzono oticyalrda 
w urzędowanie komisję mieszaną dla Górnego 
Śląska, która mt decydować o sprawacn eko- 
nCmicznycL i innych, wynikających z konwen- 
cyi polsko-niemierkiej.

Delegatami polskimi do komisyi są: mecenas 
W  o 1 n y  i i±tż. B r a b i a n o w s k i, ze strony 
zań niemieckiej: Ł u k a s z e k  i M o l t k e .

Iniułg rracyjne posiedzenie odbyło się woLeo 
Rady. wojawódzkiej. tP^w odn iczy ł mu t e z .  
C a l  e n d er, który w języki. Hącpskim' wy
głosił obszeime | przemówienie o zadaniach ko- 
inlsyi i życzył delegacji jtołskiej i niemiecii ij 
naipomyślnlejszyeh wyników obrad.

Mówiąc o zadaniach komisyi mieszanej, prez, 
Caloi'der podkreślił miedzy innemi, że jest 
ona głównym organizmem, nowego ustroju G. 
Śląska, określonego przez konv,’eneyę. Zada
niom jej jest czuwać nad tem, aby zarządze
nia, zawarte w konwencyi, były skrupulanle 
przestrzegane w interesie ludności górno
śląskiej. Szczególnie Oancs* się to do przepi
sów o ochronie mniejszość narodowych po obu 
stronadi rozgraniczonych obszarow.

Hifm cy wypędzają księży palsklsh.
Katowice. P. A. T. Zarząd polskiego Towar 

rzystwa Czerwonego Krzyża na Górnym Ślą
sku donoei, że w Wielkich Siennicach rzucono 
grana* ręczny do mieszkania proboszcza Kar- 
dybona, który musiał . uchodzić na polską 
stronę Śląska. W  nocy na 17 b. m. erge-sebowoy 
napadli i pobili proboszcza Tworzą w Wójto
wej, wsi pod Katowicami, oraz wymusili od 
niego groźbą zastrzelenia “ przyrzeczenie, że 
oouści parafię w 24 godzinach. W  nocy na 20 
b. m. urządzono napad na proboszcza we 
Wielkiej Kotlinie, Włodarczyka, którego po
bito w okrutny sposób, grożąc mu śraiermą, 
jeżeli w ciągu 10 minut nie opuści probostwa. 
Wypędzono również ks. Hermana z Rozmicrza. 
Niemcy głoszą, że beda usuwali ks!ęży Pola
ków, oraz wy pędzili, # jako niepewnych, wszyst
kich księży  ̂ którzy nie agitowali jawnie za 
Niemcami, ber względu na to, czy są pocho
dzenia polskiego, czy niemieckiego. Liczbą 
wypędzonych księży dochodzi da £0.
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Zwycięstwo Poincarcp.
. Od chwili, gdy ster rządów we Francyi 

lobjąL sitaą ręką Poincare, stosunek tego kra
ju do aliantki —  Anglii uległ zasadniczej zmia- 
nio: dyktat polityki paeńtw koalicyjnych wy
chodzi n'o z I>óv ning Street, lecz z Quai 
d‘Orsay; silna, jednolita indywidualność obe
cnego premiera francuskiego wzięła górę nad 
trezawodmie siiną, ale nieraz kapryśną imato 
konsekwentną indywid ualnośdą Lloyda Geor
g ia .  Jak długo premierami francuskim był 
Briaid, po każdem jogo spotkaniu sae z pre- 
kniorem angielskim zaciekawiony bib zania- 
pokoiony świat pjdal: co powiedział, co posta
now i, czego chce Lioyd Georgu?.* Teraz 
rzecz się ma odwrotnie? Europa czeka z nie- 
caerpłiwością na wiadomość, co oświadczył 
PoincarS, gdy z tej łub tamtaj strony Kanału 
BX>otkał się z premierem angielskim.

Tak jest i  obetnie, po ostatirau zetknięciu 
idę osobistem na ziemi angielskiej dwóch tych. 
kierujących losami Francyi i W. Brytanii mę
żów stanu. Jak wiadomo, Poincare pojechał 
do Londynu, aby wziąć udział w  uroczysto
ściach, związanych z wielkodusznie przez An
glików poijętem dziełem odbudowy Yerdun, 
■gdzie potoki przelanej szlachetnej krwi fran

cuskiej uratowały świat przed barbarzyń
stwem niemieckicm. Otóż, wedle pó!urzędo
wych informacji, podanych przez Agencyę 
Havasa, Poincare, spotkawszy się przy tej 
rposobcości z  L. George‘m. konferował z nim 
,W dwóch sprawach, a mianowieaa w sprawie 
rozpoczętej codopiero 1 k o n f e r e n c j i  ha- 
s k i e j  i w sprawie o d s z k o d o w a ń ,  j a 
k i e  m a j ą  p ł a c i ć  N i e m c y .

Praktyczny wynik narad obu premierów bid 
ten, że Poincare polecił telegraficznie dcl ega • 
eyi francuskiej z o s t a ć  w H a d z e  i  b r a ć  
u d z i a ł  w t a m t e j s z e j ,  k o n f e r e n c j i .  
Decyzję tę powziął dlatego, ponieważ Lloyd 
Georga zgodził się na trzy punkty przez nie
go postawione, jako „condifio sine qua non“ 
udziału Francyi w tejże konferencji. PunlsUS- 
mi tymi, któfe już w  Genui Fraucya wyraźnie 
zaznaczyła, są: 1) olrady w. Hadze nie będą 
miały charakteru politycznego, lecz eko-no- 
micznodinaosowy: 2) uregulowanie kwestyi
technicznych ̂ .przyjęte będzie tylko „ad refe
rendum" i 3) każde państwo ma prawo trzy
mać się nadal stanowiska, które określiło na 
konferencji genueńskiej.

Co gię zaś tyczy ent-amy o d s z K o d ce 
w a ń  n i e m i e c k i c h ,  to narazie omawiano 
ją tylko w  ogó ności, ponieważ projekt poży
czki międzynarodowej dla Nienrree upadł, 
A komisya rcparacyjna zajęta jest dopiero or
ganizacją kontroli finansowej rad Niemcami.

Pokazuje się więc z powyższych wiadomo- 
Jfei, żo L. George zgodził się w  zupełności iia 
punkt- widzenia Francyi, eo do konferencyi 
haskiej, a w spranie odszkodowań luemio- 
ekuh nie czyni jej żadnyeh wstrętów, jak 
podezas konfereucyi genueńskiej. Przytem 
jwarto zwrócić uwagę na zapewnienie ze stro
py Ag. Hałasa, że „premie* angieśteki jest ber
ł o  zadów ulewy ze stam-ewfeka.. jiłrie w  ty  eh 
sprawach zajmuje Poincare” , ehoć tak nh-da- 
wno ternu groził on w  Genui zerwaniem kon
ferencji właśnie z pow odu stanou iska Fran
c ji, która przecież ani na jotę od tego czasu 
t«io zmieniła swych zapatrywań. o.
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mim i  s i l i .
Kurator krakowskiego okręgu szkolne

g o , p. O w i ń s k i ,  przyjął wczoraj repre
zentantów kilku dzienników krakowskich, 
którym udzielił szeregu inlormacyi o re
formie w systemie nauczania i o zamio-

• rżeniach Kuiratoryum na najbliższą przy
szłość.

Główną cechą nowego planu nauczania jest 
zaprowadzenie w szkole f i z y c z n e j  p r a 

c y  inłodzeży i systemu eksperymenfealinegó 
m przeciwstawieniu dę dawnego jednostront 
nego nauczania z podręczników. "W® wszyst
kich dziedzinach, w których lo  tylko jest mo
żliwe i to począwszy od najniższej klasy szko
ły  powszechnej, nauka jest tak prowadzona, 
by uczniowie na poddawie własnej obseirwa- 
cyi nabywali wiadomości i dochodzili do pe
wnych wniosków, a nie przyswajali sobie go
towych już sądów z podręczników. A  więc 
nauka literatury oparta jest wMłągzni© na 
czytaniu dziej danych autorów, nauka historyi 

na poznawaniu i  kwruenfowaaf.u źródeł M- 
Błorycznychj nauki peny rodnicze są tak roz- 
driolone w roku szkolnym, by młodzież mo
gła w samyeh okazach i zjawiskach przyrody 
znajdować źródło swych spostrzeżeń. Do
świadczenia w zakresie fizyki i cheinf. prze
prowadzają uczniowie band pod nadzorem 
nauczycieli; również jest dążeniem pedago
gów, by naukę, geografii ziemi ojczystej uzu- 
pełn:ali uczniowie zwiedzam »m odnośnych 
terenów. W ielki nacisk kładzie obecny syv 

stem na indywidualne zdolności uczniów. Spe
cjalną uwagę zwraca się również na r o b o t y  
r ę c z n e ,  rysunki, wycinanie wzorów, zdobni- 
erwo iid.

Zasadniczo ma być przeciwną współczesna 
•rkoła obarczaniu pamięci ucznia np. datami 
pewnych zbędnych faktów, szczegółami biogra
ficzny mi itp.

Wystawa prac uczniowskich.
Dla zaznajomienia społeczeństwa z doi rb- 

3dom tych reform, a także poniekąd i  dla pro
pagandy, Kuratoryum krakowskie urządza w 
najbliższych dniach wystawę prac uczniow
skich i  to zarówno malarskich, jak i  robót- rę
cznych z różnych dziedzin nauki. Wystawa ta, 
której otwarcie nastąpi dnia 27 b. m., rozmie
szczona będzie w dwóch gmachach szkolnych, 
a mianowicie w 1-szej szkole realnej (prace 
młodzieży szkół średnich) i w szkole św. F!a- 
iyar.a aą Si leku ćaraęg 'młodzieży szkól po

wszechnych). Póżądanem jest, by jak najszer
sze warstwy rodzicielskie liczire zwiedzały tę 
oryginalną wystawę.

Całkowity wprowadzanie w  czyn wspomnia
nych powyżej reform, wymaga oczywiście uzu
pełniającego •wykształcenia- sił nauczycielskich. 
W tym celu Kuratoryuna urządza saereg k u r 
s ó w  w, kuku miejscowościach okręgu szkolne
go. Również studyum pedag^iezae p r y  Uni
wersytetach, jak i utworzony przy semmaaryacE 
piąty kius ksz+ałcą obecne kandydatów we 
wepom.nianym kierunku.

Zakład eksperymentalnej psychołogJ.
Nad umetodyzowamm nauki w. szkołach 

z uwzględnieniem tych im owacyi pracować 
będzie Zakład eJ sporyinenta1 oej psycholog"’5 
ocznia, który tó Zakład powoła KuratoryuM 
do życia z  początkiem najbliższego roku szkol
nego. Zakład nabyto w  tej mierze doświadcze
nia zagranicy zastosuje do stosunków miejsco
wych.

Dom trłodżleży.
Dalszym postulatem zreformowanego sys to

mu nauczania jest opieka nad dzieckiem w go 
dzinach pozaszkolnych. Kura^oeyum planuje 
wybudowanie Domu młodzieży, gdzie młodzież 
znajdzie odpowiednio zajęcie i godziwą rozry
wkę. Dom młodzieży miałby również i tę do- 
orą stronę, że mógłby stać się miejscem no
clegu d a  licznych wycieczek! naukowych, przy
bywających do Krakowa. Akcya budowy jedt 
na dobrej drodze. Nauczycielstwo i  młc feiet 
opodatkowały się na ten. cel, a P. K. O. 
oświadczyła gotowość udzielenia jakiemuś ban
kowi odpowiednich kredytów na ematyę obliga
c ji Domu młodzieży. Budowę będzie można roz-, 
począć na wiosnę 1923. !

Przymus szkolny w  okiręgu tnu :orrsk’ogo 
Kuratoryum jest przes rzegan>. Na opornych 
todziców nakłada się grzywny do 1000 Mp. 
i to odnosi swój skutek. W  sani] m pow, miełe- 
ckics ściągnięto 6000^0 Mp., k'* óre zostały uży
te na pomoc dla najuboższej dziatwyy w ;

Szkoły mirejszaści narodowy eh." 1
Szkół hebrajskich z prawom publiczności jest 

w okręgu Kuratoiyum dwie: jedna średnia i je
dna pewszcuhna, obie w Krakowie. Podania 
dalsz^łi s z k ó ł  ż y d o w s k i c h  o  (nadanie 
im prawa publiczności dotąd nie wądynęly, 
aczkolwiek sprania, w tym k i  (runku zostały 
podobno pizez koła żydowskie już poczynŁOoe.

W . okręgu krakowskim, zwłaszcza w  jowpłar 
tach wschdnieh istnieje większa ilość szkół ru 
s k i c h .  W adze pokikie nie dążą do polon i ża
cy i, lccc obstaM ć muszą przy wproroćbanrj 
języka polskiego jako oboanąskowego do tych 
■izkóŁ Stanowisko to aapot^ka na opór nio ze 
strony ludności ruskiej, która uczy się chętnie 
po polsku, lecz orgaWz&cyi nauczycielstwa ru
skiego, które w tej sprawi® wystosowało na
wet protest do Kwątouyum. Również kilka 
szkól k o l o n i s t o  w n i e m i e c k i c h  w  mie- 
leckiem i nowosądeckiem nie napotyka na tru
dności ze strony whtdz szkolnych, które czu
wają jedynie nad tern, by sały npncayoie^kje 
■w tych szkołach ■siład^iy jeżykiem poMJto 
i. posiadały odpowiedni® kwałżfikacye.

Kuratorynm Icrakowskie czyn-* dalej starania 
o skoncentrowanie wttoyBtkjeh bibliotek eałooł- 
nycli zakładów brajkowskkk w  jednym gmachn 
(gimn. św. Anny). W  końcu Kuratorytna zainl- 
cj owało ponowne ot warcie zwiniętych w swioam 
czasie w  Krakowa® liceów żeński cli.

sowaó robotnilća, a mianowicie o jego stosuii- 
ku do pracodawcy, o ochronie pracy, o pomo
cy państwa w  kwestyach robotniczych, o pła
cy i  t. d. Dobrą stroną jego boanentarzy jes-t 
i  to, że szerzej rozwo^lzą się nad znaczeniem 
zasad w: życiu jednostek i w  życiu zbioro- 
wem.

Już to samb, że encyklika „Rentm novanwn“ 
ukazała się zne wu w  polskim przekładzie, jest 
zasługą wydawców, gdyż czyni ją przystępną 
dla intełigeneyi robotniczej, która w  nioj znaj
dzie niewyczerpane źródło mądrych wskazań, 
otuchy i zachęty do uczciwej pracy. Skorzy
stają *  tego wydania nirtyłko robotnicy, ale 
wszyscy ci takie, którym zaVżeć powinno na 
znajomości kwestyi robotniczej w dachu chrze
ścijańskim.

% pc~yżbzego krótkiego przeglądu wyda
wnictw pokazuje się —  jak to na wstępie pod
niosłem —  że są u naa w  Polsce ludzie, pra
cujący nad tern, aby s r e r o k i ®  w a r s t w y  
ro.b.o.t.n.Lc.z.e p u o . p r o w a d z i ć  k u  l e p 
s z e j  p r z y s z ł o ś c i ,  dając im. posilną stra
wę duchową, wskazując cele godne dobrego 
katolika i Polaka.

Te kilka mądrych1, 'dobrze ńapfisanych bro
szur —  to 'zaledwie kilka cegiełek. Pasnńj- 
tajmy jodnak o tem, że największe nawet gma
chy powstają z takfcb cegiełek pojedyńczyeh. 
Kończę, życząc Chrześcijańskiej Deiaw^traeyi 
i  patronowanmnu przez nią ruchowi chrze&ci- 
jaiLsko-społecznemu, aby juk najprędzej 
wznieść mogła wielki gmach społeczny, na 
którego frontenie hędzie wyryte jej hasło; 
„Bóg i Ojczyzaa“ . Józef Ttcpksu

Ku lepszej przyszłości.
Z niwy wydawniczej Chrzęść. Demokracji.

(IV ) Nastęfwie, j^tzechodząc do naszych cza
rów, przedstawia autor usiłowania żydowskie 
od połowy X-IX w., zmierzające do osłabienia 
społeczeństw ouropojsktćh w ich narodowości 
i religii, a wreszcie przedstawia ich specyalną 
nienawiść do chrystyanizauu, którą dosadnie 
charakteryzuje w  ten sposób: „Z  jednej stro
ny Ewangelia z przykazaniem miłości —  z dru
giej tafanud z potwomami przykazaniami nie
nawiści wszystkiego, co nie żydowskie. Stąd 
wdka, stąd prześladojramia wszystkiego, cc 
clirzcścijaiiskie".

W  danym momoncie mesyasz dla żydów 
stracił charakter osobisty. Jego miejsce zajęła 
idea botezowiz.mii, mającego im dać panowa
nie nad światem, „ale —  pyta się - autor —  
czy ten mesjasz pod nową postacią nie go
tuje jakiejś nowej trageJyi swemu naro
dowi?.^

Po glębszom zastanowieniu się nad tem, eo 
czynią od lat kilfcu żydzi w  Rosyi, odpiowicdź 
na to pytanie, znaleźć łatr.o: „Ztrotkii® ich 
muszą być ukarane, bo istnieje sprawiedliwość 
Boska!" ‘

W  większe], Bo liczące] pięć nrlawzy druEu 
broszurze, zatytułowanej: „Leon XH l a Irwe- 
stya robotnicza", dał p. Jan P u c h a ł k a  
słynną encyklikę papieską „Rerum novarum“ , 
opatrzywszy ją  wstępom i obszernym komen
tarzem w formie przypisków, na wzór owych, 
jakieni bywają zaopatrzone wydania Pisma 
św. Nie sądzę, aby ta forma komentowania, 
a raczej uprzystępnienia wiekopomnej ency
kliki była fortunnie wybraną. A  to dla dwóch 
powodów —  raz, non;“waż przy tego rodzaju 
komentowaniu uwagi, komentatora są najczę
ściej tylko parafrazą treści, a następnie dla
tego, że ta encyklika napisana jest —  oczywi
ście z umysłu —  tak przystępnie, iż każdy 
przeciętnie inteligentny robotnik ją zrozumie. 
Myślałbym natomiast, iż po. każdym rozdzia
le tego pisma należałoby umieścić uwagi, da
jące nań pogląd ogólny w  związku z całością.

'Skoro jednak autor broszury uznał ten spo
sób podania encykliki czytelnikom sfer ro
botniczych za odpowiedni, to  sprawiedliwość 
nakazuje przyznać, że starał się sumiennie 
w swych' komentarzach podkreślać przude- 
wszystkiom to jaj ustępy, które megą interę-

Z ruchu ośfiktrwego na wsi.
Rączna (ad Liszki) w czerwcu.

Niewielka wieś, Itączna pod Krakowem, 
święciła w niedzielę 11 b. m. rocznicę 'pięcio
letniego istnienia katolickich stowarzyszeń 
młodzieży męskiej i żeńskiej, założonych 
przez ks. Parysia. Z^pewue jóęć lat ni® eta
nowi jeszcze wielkiego okresu ozasu i nie 
dlatego też urządzono obchód; byi powód in
ny, a  była, nim niezwykle owocna działalność 
organ" zacyi zarówno ;od  wsg’ ędem ofewiato-wo- 
morałrym, jak i -nawet małe walnym Oto, co 
sekretarz stowarzyszenia, młodzieży anęskiej po
wiedział w swojem sprawozdaniu: organizacja 
założyła i  prowadziła doskonale swój sklep we 
wsi, który wykazuje zarówno dobrą gospodar
kę. jak i zyski poważne; dalej przystąpiła do 
budowy „domu młodzież^4; na ten cel otrzy
mała od rady gminne; urzewo, ołwCrie obra
biane przez samych członków i miejsce pod 
budowę; założyła własną cegielnię, w której 
składzie leży dotąd wypalonej cegły LITkadzie- 
siąt tysięcy na tenże dom przeznaczonej; sto
warzyszenie podjęło lasze wysiłki o  eodnio- 
sienie i umezałeżmeeaie od żydów przemysłn 
koszykaaskiego we wsi; z a i upywato więc 
wprost wikliną od właścicieli' w  wielkich ilo
ściach i roziŁpracdawało ją swym czł mleom: 
wkoifeu urządziło chły szereg wykładów, 
natiki o Polsce, religii i o rolnictwie d»a człon
ków i gospodarzy, ponadto dzięki staraniom 
miejscowego Kierownika szkoły, osobny kum 
oświatowy.

Nie chciało się wioTzyć wprost, by to wszyst
ko istotnie było prawdą, gdyby nie to, że ko
min cc-giclni dymił, a drzewo leżało zwalone 
pod ścianami tymczasowego lokalu stowarzy
szenia. To też przemówienia gości: inż. Adel- 
inanna, Im. Kasprzyka, ks. Śliwy, ks. Piwo
warczyka, jak i przyjaciół stowarzyszenia: kie
rownika miejsc, p. Tymczaka. ks. prrb Pary- 
sia, były wyrażeniem podziwu dla mieycowoj 
młodzieży, która zrozumiała, co znaczy -vn>pól- 
na praca. Młodzież zaś sama p-zea usta preze- 
sa4 dziaiskiogo młodzieńca, p. F. Mola, głó
wną zasługę prsypis-iła poparciu starszjmh, a 
zwłaszcza ks. Paiysia (który przód pięciu laty 
zawiązywał organteacyę a "obecnie jako pro
boszcz i patron jest joj duszą), ks. ks. Paszka 
i Wilka, obecnego kierowuilia szkoły, p. Tym- 
czaka i jego poprzednika, ś. p. Staszia, p. za
rządcy Wójcika, miejscowych pań nauczycie
lek: pp. Niewolstkiej, Markieynezówny i  Zającz- 
kówny, a wreszcie Rady ^miuy Kącznej. Pod
niosłą uroczystość zakończyło pozedstawi^e 
wesołej sztuczki p. t. „?-yd w  beczce".

Kończąc, niepodobna przygodnemu tyllco 
świadkowi pćeknej j»roezystości nie krzyknąć: 
cześć młodzieży ljrozni-ńskiej i oby nasza 
wieś pokryła sio siecią tego rodzaju stowarzy
szeń ppartych o zdrowe podłożę katolickiej 
pracy kuifuraln®j i  materyalncj.

Nr. 140.
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k r o n i k a .
O RATUNEK D LA  PO ETY GÓRNOŚLĄSK.

K . -JGCNIA.
Z szeregu ''zasłużonych pra)--owińhów wal-

czącvch o przyłączenie Zmio] Śląskiej 
do Polski, wybił się na jedno z naczelnych 
miejsc młody Gómośiązak Kańmierz Ligoń, 
utałentowany noeta i literat, wnuk j u : usza 
Ligonia, pierwszego działacza i  poety Górne
go Śląska (którego setna rocznica urodzin
przypada w 1923 r \

W  ciągu akcyi plebiscytowej, jak n iwmeż 
w czasie trzech powstań dał się poznać Kazi
mierz Ligoń jako niestrudzony pracownik, pe
łen zapału i poświecenia. Piórein swojem zasi
lał całą prasę polską; piosenki jego śpiewane 
były w  szeregach powstńozych. a ̂  szlachetne 
w tendeiicyi, wzruszające swą treścią dramaty 
tizep iły  serca lada w walce z zaborczością pru- 
sactwa. *

Niestety —  eiężkie warunki pracy i liczne 
przeciwności zrujnowały i  podkopały słabe 
zdrowie K. Ligonia. Groźna choroba płuc- po
częła zagrażać jego życiu. Okazała się potrze

ba t  yjazdit 'do Zakopanego, na co jednak, 
z powodu Draki, środków finansowych, trudno 
było sobie pozwolić. By ratować zasłużonego 
działacza i  poetę, dzienniki śląskie otwarły 
listę składek na cele kuracyi. Smutne to, ałe 
prawdziwe! Nio można dopuścić, aby najpopu
larniejszy pieśniarz G. Śląsk? miał ginąć mar
nie i  powodu braku środków matęryałnych. 
Wstyd, że jałmużną trzeba w  Polsce ratować 
zasłużonych ludzi przed nędzą-i śmiercią przed
wczesną. Zanim jednak pomyślą- powołani 
czynaniki o zorganizowaniu odpowiedniej ooie- 
ki kulturalnej, społeczeństwo musi dostarczyć 
środków na przeprowadzenie kuracyi K. Li
gonia Pizie przedewszystkiem o pospiech. Po
moc masi być szybka i skuteczna. Pamięć nie
dawnej śmierci Eug. Malaczewskiego niech bę
dzie tutaj przestrrgą i  napomnieniem.

Składki należy skierowywać do redakcji 
pism polskich na funduSŁ kuracyjny K. Ligonia.

LEKARZE DAJĄ 50 PROCENT OPUSTU
Oi_A URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Rząd polski projektuje danie bezpłatnej po
mocy lekarskiej urzędnikom, opłacanej przez 
skarb państwa. Zarządzenie takie, równorzędne 
z upaństwowieniem lekarzy, sprowadziłoby 
prołotaryzacyę stanu lekarskiego, dając urzę
dnikom tylko złudę pomocy lekarskiej, które, 
oni sami sobie nie życzą. Dla omówienia tej 
sprawy, urządził Wydział Związku lekarzy Ma
łopolski i Śląska (z siedzibą w Krakowie, 
w dniu 10 b. m. zebranie, na którern uchwa
lono, po wysłuchaniu opinii delegatów Związku 
urzędników, zwrócić się z wezwaniom do leka
rzy o leczenie członków Związku urzędników 
państwowych i rodzin a opustem 50% za wi
zyty lekarskie, ze względu na ich nad wyraz 
mamo uposażenie. W  wypadkach wyjątkowych 
pomoc lekarska udzielana byłaby nawet bez
płatnie. Zniżeni® opłat ma obowiązywać aż do 
rzetelnej regulacji plac urzędników. Uprawnie
ni dó zniżkowego leczenia będą tylko członko
wie Związku urzędników, zaopatrzeni w odpo
wiednie legi-tymaeue. —  Wydział Związku le
karzy wzywa przeto kolegów, zamieszkałych 
w wojewódzwie krakowskiera, a chętnych do 
leczenia za zniżką 50%, ażeby zgłaszali swe 
adresy (z podaniem swej specjał: lośei i godzin: 
ordynacyjnyeh) do Związku lekarzy Małopolski 
.w Krakowie, uL Radziwiłłowska 4. ;

ń
► ZGROMADZENIE POLITYCZNE ..... J

Zarządy stroemictw >Jw. Lud. Nar. i  Chrzęść. 
Demokracy; zapraszają swych członków i sym
patyków na zebranie, które odbędzie się dzi
siaj (piątek) o podz. 7.30 wieczwcm w Domu 
Zwiąskowynn przy u. Potoekiego 11, I  p. Te
matem obrad: i?rzesiicnie rządowe. Ttnra^za się 
o liczny ndziaŁ

^  .rn-oir—rr1 .

Kraków 23 czerwca^

PROCESY A  MARYACK.A Na zakończcie 
oktawy Bożego Ciała, wyruszyła wczoraj po 
południu tradycyjna procesja z  koćcinła Ma- 
ryackiego. W z i^ y  w  ńiej udział Ogromne tła 
my wii mych. W  długim orszaku procesyjnym 
szły bractwa z psrafii krnlcowskich, niesiono 
dziesiątki feretronów, chorągwi i emblematów 
kościelnych. Przód baldachimem, otarcoym  
przez chorągwio cechowe, szła starszyzna ce
chów i duchowieństwo. Monstrancyę niósł fes. 
infułat Wądoiny. Śpiewając staro pieśni ko
ścielne, proecsya obeszła Rynak. zatrzymując 
się przy pięciu zainiprowizowanych ołtarzach, 
gdzie jeden z kapłanów śpiewał ewangdię. 
Przy piątym ołtarzu zaintonowano „Boże, coś 
Polskę” . Wzruszająca była to chwila, kiedy na 
tym, najpiękniejszym płaca w Polsce, obok 
starych kościołów i pamiątek przeszłości, ty
siączne tłumy, stojąc z odkryteml głowami 
przed’ umieszezonem na ołtarzu Sanc-tissimum, 
modliły się o błogosławieństwo dla Ojczyzny 
starą pieśnią Polaków. Przy pięknej pogodzie 
las chorągwi i feretronów, barwno tłumy, wie
żo kościołów i blanki Sukiennic zlewały się 
w fa setu jący  obraz. Rozległ się hejnał laarya- 
eki, pochyliły się po trzykroć chorągwie, gdy 
ks. infułat Wądolny po raz ostatni Monsrran- 
cyą błogcislawR rzesz® i  procesya wróciła do 
kościoła.

LAJKONIK. 'Wczoraj po południu zaczęty 
się gromadzić tłumy mieszkańców Krakowa 
na ul. Zwierzynieckiej i na Salwatorze, w ocze
kiwaniu buńczucznego Tatara. „Lajkonik" wy
ru zył ze swojej siedziby na. Półwsiu Siwieray- 
nmckiom i w otoczeniu włóczków, przw dźwię
kach muzyki mlaskotów, skicrowat się do kla
sztoru SS. Norbctanck. Po krótkim postoju, 
otoczony tłumami publiczności, puścił się w 
stronę Krakowa, zatrzymując się przed nała- 
cem Biskupim. Tutaj złożył hołd, poezem ułieą 
Bracką wkroczył na Rynek. Wśród tysięcz
nych rzesz, tradycyjny Konik Zwi®ra"td®ćki 
przeszedł zwykłą drogą do HawelkŁ, skąd pó
źnym wieczorem wrócił na Zw^rzy.ri^e.

NOWY DOWÓDCA CKPĘGU KORPTIŚNE- 
GO W  KRAKOW IE. Jak się dowiadujemy, 
obecny dowódca, okręgu korpuśnego w  Kra
kowie, gen. Osiński, przechodzi w najbliższym 
ezasie w stan spoczynku. Jako następca gem. 
Osińskiego upatrzpny jest gen C z i k e l ,  wic©- 
miiiister spraw wojskowych.

POLS^IA AK.ADEM1A UMIEJĘTNOŚCI. 
Tegoroczne publiczne posiedzenie P. A. U. od
będzie się 28 b. m. o godz. 12 w południe 
w auli Coli. Novum. Odczyt na tem posiedze
niu wygłosi prof. St. Windakiewioz p t.: „Od
krycie Włoch". Karty wstęjm na to posiedze
nie wydawać będzie kancelarva Akademii 
w dniach 26 i  27 b m. od godz. 10— 12 w poi.

POPIS UCZNIÓW MIEJSKIEJ SZKOŁY 
DRAMATYCZNEJ odbędzie się dziś (piątek) 
o 'godz. 3.30 po poi. w teatrze im. J. Słowackie
go. Na ppogram złożą się następujące fragmen
ty: dwie sceny z „Nocy Listopadowej” 1 frag
ment z „Wyzwolenia" Wyspiańskiego, oraz 
scena z „Kordy&ną" FłowacUego i kilka no
wych utworów.

N A  CZWARTEJ STRONIE dzisiejszego nth 
meru zamieszczamy fejleton, zawierający prz®*| 
gląd nowolci wydawniczych.

HOŁD WDZIĘCZNOŚCI D LA  AMEP.YKli 
W  poniedziałek 26 b. m. o godz. 10 rano od^ 
będzie się w  Krakowie na Rynku głównym poó- 
nioela uroczystość. Młodzież wszystkich zakła
dów naukowych i dobroczynnych, w  uroczy
stym pochodzie, przechodząc ulicą św. Anny 
przed trybunę, ustawioną obok kamienia K o 
ściuszki, złożj hołd wdzięczności reprezentan
tom Stanów^ Zjednoczonych A. P. za przepro
wadzoną z inicyaiywy Herberta Hoovera akcyę. 
ratowania młodego pokolenia przed zagładą.'
Z ramienia, komitetu aranżerami pochodu są 
radca Dobrzański i  dyr. Drozdowski. Nad po- 
rządkiemi pochudir czuwać będzie fcrakowsKa 
Ohorągi tw harcerstwa polskiega Podczas uro .' 
czystości przy stolikach w mieście sprzedawa-j 
ne będą. odznaki na budowę pomnika Wdzięcz^ 
iioścu Ruch tramwajory na linii A-C będzia( 
„strzymany. W  razie ulewnego deszczu u ro ( 
czystbść odłożoną hędzie do września ,b. r.

SZPITALIK  d L a  DZIECI chorych na tra-' 
ehomę, utworzony w czasie wojny w  r. 1917 
przy barakach w  Oświęcimiu, a przeniesiony, 
w r. 1919 dc Witkowie opodal Krakowa, mą' 
w kuracyi 130 dzieci różnego wieku i płci oboj
ga (przeważnie repatrjmntów, odsyłanych! 
z Baranowicz) —  mógłby zaś pomieści ich dó 
300, gdyby nie ograniczone środki, jakie rząd 
asygnuje. Grono pań ziemian en, dowiedziawszy 
się, z jaKiumi trudnościami w tym kierunku wal
czy prof. Emil Godlewski, pod ktorego opacką 
pozostaje zakład, postanowiło dopcanódz do’ 
p»rzyjęcia większej liczby chorych i w  tym echu 
org-aniznje —  jako doraźną pomoc —  zbiórkę: 
w Krakowie dnia 15 lipca b. r , a nadto posta-; 
nowiło dać pomoc w  naturze, czy to w formie; 
darów, czy też w formit ułatwienia nabycia 
we dworach po tańszej cenie ziemniaków,.1 
zboża i jarzyn oraz paszy dla utrzymania pa-, 
ry kom prźy zfccla.dzi®. Zboża potrzebuje zv~ 
kład rocznie 3— 4 wagonów i 6 wagonów zio-, 
mniarów. —  Wszelkie datki, oraz zgłoszeiru 
darów w naturze lub oferty na. sprzedaż nad-! 
syłaó należy na ręce prof. Godlewskiego, uU 
św. Jana 1. 20.

O -ZDRADĘ GŁÓWNĄ. Wczoraj przed są-( 
dom przysięgłych w Krakowie rozpoczęła sie 
2-dniowa rozjuawa przeciw Ludwikowi Gra-i 
bowskiemu, false ̂ zebatowslriemu, lat 36, «i>-J 
k-etarzowi Związków zawodowych, oskarżone-j 
mu o  to, że „ w.- listor-adzie i gimdniu 1S21 r„; 
w  Jaworzniu publicznie i  w rozszcrzanjmh pis-' 
mach lcosnunistycznych szerzył pogardę i nie 
nawiró do formy rząpiu polskiego i  usiłować 
tworzyć związki komunistyczne. Wedie akt ił 
oskarżenia, Grabowslcl w  rozmowie z górnika-' 
mi zachęcał ich do łączenia się w ' kółka ko-j 
niunistyczne, przyczem oświadczył, że będzie 
posyłai im liczne pisemka. ,Za działalnróć swą! 
Grabowski został aresztowany, i  posuiwioiij^ 
przed sąd. ■ ; » , ►- •

Na rozprawie oskarżony, po blteko 2-godiin- 
ueot pnewówienuL, omaOwił program swojej 
dnałahiOua, zaprzeczając. jtóLynto, jakoby d) 5’  
fa l na szkodę państwa potekiego. Świadtygrj^  
zeznali zgodnie z aktom oskarżenia.

, ■ »  »

STAN ATMOSFERY. Antycyrdop ze Srodsiei*' 
nad zatoką BtSKajską ogarnia w d-ohzyn. ciągu! 
cały kontynent europejski. W . układm« iysn prre- 
ważałr zachmurzenie zmienne przy wiatrach za
chodnich. Po południu w Polsce miejscami spadły  ̂
deszcze, wskut i  szybkiego przejścia płytkiej ro i 
presyi. Temperaura o godz. 2 po p « . wynosiła! 
t-20, w  Poznaniu +21, w  Bałymstoku i w® 
Lwowie +20, w "Warszawie +24. Temperatura«i 
najwyższa wynosiła wczoraj w .Warszawie +2Sy 
najniższa +10.

Kraków: Temperaturai +205, marimum +2E-1J 
minimum +13.7, opad -—, stan meto: dość po< 
godnie.

P r o g n o z a  na p i ą t e k :  W  dniu dzisiejss -ini( 
'ość pogodnie, ciepło, wiatry, w kierunku zachus. 
dnim,  ̂ - •

% Polaki I  t »  łw ia ta ,r
JASKÓŁKI WYBORCZE. ŁódcU „(Jłoe Ptk I

»ki“  podaj® już urzypuszczaine kandydatury] 
do przyszłego Seimu z miasta ŁoozL N. D.1 
i C3i. D. ma, według tych doniesień, zestawi^ 
wspólną listę i na pierwszym miejscu wysuną!, 
kandydaturę ks.- biskupa Tymieniecki ogoj 
Skulszczycy wvsun?. pp. Skulskiego i  Chwał-* 
bióskiegc- N. P. R. pp.: Waszkiewicza, Cną< 
dzyńsłdego i Każntiem.aka, P. P. S. pp. Ziemię- 
ckiego, lia ’ )atekiego i  Pudlarza, Także strormi-I 
ctwa skraju® (niezawiśli socjaliści, komuniści,* 
radykali, Bund) chcą próbować szczęścia* 
to oczywiście na razie tylko przypuszczenia.

DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY, w lk® ( 
bi© 14 osób, przybędą do Poznania z® Zbąszy-4 
na w  nocy dnia 2€ to ł .  i  przepędzą w Pak 
zuanśu jeden dzień, poczem udadzą się w  dal
szą podróż po Polsce. W  Poznaniu szwajcarscy^' 
dziennikarze będą gośćmi Syndykatu, dziemó^. 
karzy zachodniej Polski.

ZW1 ŻK A  CEN W  W ARSZAW IE. W zwią-, 
zku z ogólną zwyżką cen, zarząć tramwajów^ 
miejskich podniósł cenę biletów z 40 na 50. 
marek. —  Podwyższona zostaje również ceną 
pism codziennych z .30 na 40 m. za numer.

D W A R A ZY  WIĘCEJ, NIŻ W  POLSCE.! 
Wykaz Banku austro-węgierskiego z  dnia 15 
czerwca wykazuje wzrosi obiegu ban Knotów;-; 
o 31.8 miliardów, liazom jest w  obiega bankno-. 
tow za 439.46 miliardów.

POLA NEGRI STAW IA  POMNIK PRUSOWL 
Znana artystka kinematograficzna, Pola Negri,) 
postanowiwszy się osiedEć w Bydgoszczy, na-, 
była tam niedawno realność. Kupiony przez nią; 
dom, położo-ny był przy placyku miejskim, na 
którym stała, jako pozostałość po kulturze nic- ‘ 
miockiej, ohydna, szablonowa statua Dyanj.; 
Otóż artystka zaproponowała miastu zburzenie 
tej statuy i wzniesienie na jej miejscu —  ̂
swoim kosztem —  pomnika B Piusa. P roM - 
zycya została przyjęta.

POLSKA N A  MIĘDZYNARODOWEJ W Y 
STAW IE DEKORACYJNEJ W  PARYŻU.1 
W dniach 14 j[ j.6 b, m. yy D^pattamoncie sziUa
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k i w’ Warszawie odbyła. s:c komisya oceny 
•projektów architektonicznych działu polskiego 
•na wystawie sztuk dekoracyjnych w Paryżu 
j.w 1924, r., nadesłanych na skutek odezwy kon- 
jkursowej gen. delegata polskiego. Komisyę 
stanowili pp.: dyrektor Dep. sztuki Julian bu
łat, zastępca dyr. Jan Skotnicki, delegat wy
stawy Jerzy Warcłiałowski i architekci: prof. 
Adolf Szyszko Bohusz i prof. Stan. Noakowskl 
Z siedmiu nadesłanych prac (cztery z Warsza
wy, trzy z Krakowa) zakupiono po 200.000 mk. 
sześć projektów, których autorami są pp.: 
arcłi. Dygat (rys. Henmberg), Józef Czajkow
ski, Karol Tichy z Warszawy i architekci: 
Franc. Mąezyński. Karol Sfcryjeński i Stefan 
Żeleński z Krakowa.

AW ANTU RA POSŁA M ARKA SANGNIER. 
Znany u nas dobrze publicysta francuski, po
seł do parlamentu, Marek Sangnier, przywód
ca pacyfistycznie usposobionego odłamu chrze
ścijańskiej demokracji franc., padł —  jak do
noszą z Paryża —  ofiarą brutalności swoich 
przeciwników politycznych. Mianowicie, gdy 
wszedł natrybmię, aby wygłbfeić, na zaprosze
nie Tow. ,.I.a jeune Republiąue” , wykład w lo
kalu tegoż Towarzystwa, wtargnęło do sali 
około 150 lojalistów, którzy naprzód go obili, 
a następnie siłą zmusili zgromadzonych, mię
dzy którymi przeważały kobiety, do opuszcze
nia lokalu.

Mimo tego, Sangnier, który odniósł dość po
wabną ranę w głowę, zdołał —  po ustąpieniu 
rojąlistów —  namówić publiczność do powrotu 
5 wygłosił zamierzony odczyt na temat ogólne
go  pogodzenia się ludów europejskich.

Zawiadomienia i komunikaty.
WIANKL W sobotę dnia 24 b. m., staraniem 

oddziału wioślarskiego Sokola krak., odbędzie się 
o gtvdz. 8 wieczorem na Wiśle, przy placu Groble 
uroczystość tradycyjnych W'anków. Na program 
uroczystości składają się między innemi: koro
wód udekorowanych łodzi wioślarskich, puszcza
nie wianków, ogni sztucznych, żywe obrazy i t. d. 
>. na zakończenie odbędzie się efektowne oświe
tlenie Wawelu. W razie niepogody, uroczystość 
odbędzie się w- niedzielę dnia 25 b. m. W dniu 
odbycia się Wianków dawane będą od czasu do 
czasu strzały armatnie^ — Bliższe szczegóły 
iw afiszach.

TURNIEJ TENNISOWY A. Z. S, odbędzie się 
W dniach od 25 do 29 b. m. na boiskach tenniso- 
Wycdi A. Z. S. w Parku Krakowskim.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI b. abiturycutów 8 Ił giren. 
fiw. Anny, którzy w r. 1892 zdawali maturę, od
będzie się dnia i i 2 lipca w Krakowie. Spotka
nie u kol. Jana Fischera, Rynek 39/1, o goda. 20.

i-cią
GKGIRŁKI W AW ELSK IŁ

Dalsze cegiełid wawelskie ufundowali: 
jr okazyi imienien dyr.. Adolfa Ponińekiego — pra
cownicy Syndykatu rolniczego w Krakowie; 
28&4-tą pamięci Tomka, 9 września 1920; 2805-tą 
i  okazy} imienin dyr. Antoniego Zubczewskiego— 
giam. realne, Łańcut.; 2806-tą pamięci Eugeniuaza 
Ksłaczewsldeg© —  b. Legia Rycerska W. P. na 
Ukrainie; 2807-mą Komenda połieyi państw, na 
pwwiat- kolski; 2868-®ą Franciszek Pnu Biesiade- 
«ki, Firiejów. prymaryusze szpitala św.
Łazarza w Krakowie; 2810-tą Komenda polieyi 
fl*astw. -we Lwowie; 2811-ta Stanisław Siizowski, 
*■ ukaiyr Calot Stanisława i Stefanii ńtizowakich 
*. Pogwizdowa; 2812-fctą Syndykat koszykarski, 
* ł -  *k. w Krakowie —  wpłacając po 50.000 rak. 
k* cegiełkę.

Tea tr im . Słowackiego.
Artyści teatru im Słowackiego -postanowili 

złożyć jutro koleżeński hołd p. Bolesławowi 
PuehaLkiemiu,; który -obchodzi pięćdziesięcio
letni jubileusz scenicznej pracy. Niechże mi 
wolno będzie z całego serca przyklasnąć tej 
myśli i przypomoić Czyteinikmn „Głoeu Naro
du", by nie omieszkali przyczymić się* do uro
czystości. Pół udeku za kulisami,. Gdyby tak 
ściśle przeprowadzić rachunek jasnych i cie
mnych godzin... Nia uderzajmy „w  kruczy 
ton“ l

Jeden wieczór wdzięczności, jeilao serfe- 
czne Bóg zapłać... a dusza każdego artysty 
śmieje się jak ziemia, ilekroć z za chmur wyj
dzie słońce. „L e  soleił ne voit jaamais hu ter- 
re triste", powiedział niegdyś MaupassaBjfc".

A  pamiętaj, szanowna publiczności, że Two
je oklaski to arcysłonecooe promienie! Uwień
czcie nimi głowę jubilata, głowę niezrównane
go „Szełi" z Weselał

K. H. Rostworowski

Listy do Redakcyi.
W  sprawie konsulatu polskiego w Rzymie.
Niemało było dotychczas w różnych naszych 

dziennikach skarg i utyskiwań ma polskie urzę
dy zagraniczne, niemało też było zapowiedzi 
i obietnic ze strony miarodajnych czynników, 
iż nastąpi konieczna reforma, zmiana, reduk- 
eya i t. p. Niestety, nie wszedzio widzimy 
zmiany na lepszo.

Obecnie chcemy zwrócić uwagę Minister
stwa spraw zagranicznych na p o l s k i  k o n 
s u l a t  w  R z y m i e .  Nie wiedzioć, dla kogo 
ta histytucya tu istnieje, bo my, Polany, tu 
przebywający, mamy wrażenie, iż nio dla nas, 
albo chyba po to, by nas szykanować i lekce
ważyć. Konsulat ten urzędują zaledwie dwie 
godziny okiennie, od 1 1 — 1 . Wszechwładnym 
władcą jego jest niejaki p, M a ń k o w s k i ,  
młodzieniec może 20-Ietni, zdaje się „z  dcano- 
wetrn wykształceniem", traktujący Polaków na 
modłę rosyjskiego „u/rjaduika". Pan ten cza
sem przyjmuje polskiego poważnego obywa
tela- na korytarzu, choć konsulat ma wspania
ło apartamenty, jak żaden, nawet angielski, 
czy francuski. Ilo ten „urzędnik" robi ceremo
nii z paszportami, jakie stawia wymagani*, 
przekonali się księża Polacy z  A/m-esryki, któ
rych fcDika chciało stąd pojechać do PoWd. 
Miłego- doznali przedsmaku upragnionej Ojczy
zny!

f  M a r y a
NEKROLOGIA.
B a r t o s z e w i c z ó w * ,

Manego literata i historvka Kazimierza.
żona
Bar-

słów do nich wypowiedzianych i towarzyszą
cy im gest dramatyczny działały cuda. „Mó
wiąc to •— pisze Campbell —  Napoleon wypro
stował 6ię, podniósł oczy w  górę i zawołał 
przejmującym głosem: „Rozwińcie sztandary! 
Rozwińcie sztandary!..." Uderzony zostałem 
szczególnym wyglądem Napoleona i tonem je
go słów w czasie tej sceny".

Niewipłu ludzi posiadało kiedykolwiek taką 
zdolność, jak Napoleon,, przemawiania do ludz
kiej wyobraźni. Dr Cabanes czyni uwagę, że 
cesarz najlepiej znał jej potęgę, ponieważ sta
nowiła najważniejszą część składową jego 
wraysłowośei. Odpychając od siebie niepowo
dzenie, -owijał się wyobraźnią i w dał raczej 
fikcyę. niż gorzkie prawdy, które zasolą nie
powodzenia prowadzi. „Zaślepiając sam siebie, 
umiał zaślepiać innych i w ten sposób ich ujarz
miać. To  zaślepienie, ten rodzaj czarowania, 
był nie czerń inmem, jak tein, teo lekarze- 

psyeliiafarzy nazywają sugestyą na jawie*.
A le rzeczą wprost niezrozumiałą jest wpływ 

tego człowieka w  sto lat po śmierci. Ten wielki 
cień góruje nad wezystkiem i „wywiera nie
odpartą. ślepą siłę przyciągania, której dają się 
porywać zarówno poeci, jak historycy, zaró
wno Jego^ wielbiciele, jak wrogowie".

Zaiste, je«t w tem wszystkiera tajemnicza za
gadka, która zmusza, by się nad nią zastana
wiać...

T E L E G R A M Y .
Najazd jra ń a r z j  ż j t e k i c h  na S. % i

Katowice. (Teł. w }.) Od ezasu przyłączenia 
Katowic do Polski i zniesienia przepustki żydzi 
Kongresówki napływają tu masowo i trudnią 
się szmuglem na wielką skalę. Wywożą oni ró
żne towary automobilami. Dziś zdołano przy
trzymać jednego z takich szaangierów, który 
usiłował przemycić automobil, cały uradowa
ny czekoladą. Masowy wywóz towarów, z G. 
śląska wywołuje niezadowolenie miejscowej lu
dności. W  ten sposób żydowscy paskarze na
rażają dobry stosunek ę .  śląska z amemi dziel
nicami Polski.

(Przyp. Rod.). Władze powinny najenergi
czniej wystąpić przeciw, zgrai żydowsidch pa- 
skarży, która obecni© rzucił* się na G. Śląsk, 
podobnie, jak i na Wielkopolską. Wywóz towa
rów z G. Śląska nie wpłynie bynajmniej na 
obniżonio cen w  innych dzielnicach, a wzbogaci 
tylko hyeny żydowskie. Należy przedsięwziąć 
najostrzejsze zarządzenia, choćby lewica miała 

. CM , znowu piorunować na „separatyzm góm-oślą-
Pan kousui Skai*żyMd kryje się gdzieś za U i a, jak piorunowała na separatyzm poznań- 

cnmuramo, bo go w/ogóle nigdy widzieć nie Uki. Jej  iwmzaeki nie mogą być brane w  rachu- 
ntsaii a, a „choćby nareszcie był ktoś dopuszczę- * -  «— *- — c«muo-ion

' T .'fr—WfMS

Kontrkomisyi rosyjska w Hadzt.
Haga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 

konferencyi ustalono, że Rosyanie utworzą 
fcontrkomisyę, analogicznie do komisyi utwo
rzonych przez mocarstwu, & obustronni przewo
dniczący komisy! będą znajdowali się w stałym 
kontakcie ze sobą.

W łosi Z3 pflroztURtftifflit z  Rosją.
Haga. (A. W .) Według oświadczema azefa 

ddegacyi włoskiej, p. A  v e s s  an o, ntaaowi- 
sko włoskie opiera się na przeświadczenia o ko
nieczności porozumieniu się z Rosyą, jako kra
jem bardzo ważnych z punktu, widzenia gospo
darczego. Mimo świadomości obecnego stanu 
B-osyi, rząd włoski uważa, że podjęcie stoson 
ków z Rosyą jest jedynym środkiem, umożli
wiających powrót Rosyi w skfeu. państw zor- 
gaftiaowanycfl.

RZECZOZNAWCY FRANCUSCY.
Paryż. P. A . T. Rząd francuski zawiadomi? 

praewodniczącego konferency. haskiej, ż t  na 
stauowislwł deiegafówrzecgoznawców wyzna
czeni zostali Alphand i de Pradeile, kióiym 
przydzielono doradców technicznych.

W łsska p s w . H i t w ń a  v  Eaai?.
Kopenhaga. P. A. T. P rzybyła tu włoska pa

ra królewsko, powitana uroczyście przez duń
ską parę królewską i przedstawicieli rządu. 
Miasto jest bogato dekorowmie.

K oiw gacya w o jslow a  f ra m r.-ra iS B M a ?
Bukareszt. (A. W .) Pismo ,^Lłverul“  donosi, 

iż przyszło do zawarek. tajne! koawencyi woj 
skowej między Francj^ą a Rumunią przeciw 
Rosyi sowieckiej. Francya miała nebowiązać 
się na mocy tej konwencji do uzbrojenia Ru
munii! na wypadak ataku ze strony sowietów.

1.75, Bukareszt 3.52, Warszawa 0.12, W leddt 
0.03*/*, stemplowana 0.03.75.

Warszawa. P. A. T. Giełda warsis. z 22 b. mY 
Mhionówka: 1500, 1480. Waluty: Dolary Sta<: 
nów Zjednoczonych; trans. 4417.50, 4422.5 
sprzedaż 4415, kupno 4375, dolary kanady 
akie: trans. 4350, 4375; korony czeskie: tra 
84.5C, 85; marki niemieckie: trans. 1316, 1375^ 
13G5.

Warszawa. P. A. T. Czeki: Gdańsk trans.' 
1325.50— 1347.50, sprzed. 1365, kupno 1325} 
Belgia trans. 365— 367— 366, sprzedaż 368, ku
pno 364; Bcrik. trans, 1345— 1352.50— 1345  ̂
sprzed. 1365, kupno 1325, Londyn 19450—• 
19000— 19500, sprzed. 19550. kupno 19450; No-i 
wy Jork trans. 4425— 4440— 4400 sprzed: 4020,1 
k rpno 4380: Nowy Jork drobne sprzedaż 4400J 
kupno 4360: Paryż trans. 383.50— 382— 382.50^ 
sprzedaż 384, kupno 380; Praga trans. S5.50—r 
85.75; śzwajcarya 855, tram;, sprzedaż 857, ku- 
pfto 849; Wiedeń trans. 30— 30',,4— 30, sprzedadf 
303/*, kupno 29*/j.

W YKAł FIEIDT W IfRAKOWIC
i dnia 22 czsrwca 1922 r. l . iu

toszewieża, a matka redaktora „Nowości Ilu
strowanych” , zaiaria dziś w Krakowie, licząc 
•lat 66. Pogrzeb odbędzie się w sobotę. Zmarła 
pozostawia po sobie dobrą i trwałą pamięć 
*  Keznyeh przyjaciół rodziny, którzy wysoko 
cenili jej przymioty serca. Los —  tak nieprzy
chylny pracownicom piór* —  nie szczędził jej 
ciosów w ostatnim czasie. Szczególnie dotkli
wym była śmierć syna Kazimierza , prawego 
I  bardzo zdolnego publicysty, współpracowni
ka naszego pisma. —  Osieoeonej rodzinie prze
syłamy wyrazy współezticrą.

Z tea trów kzzfeowskieU.
„MĄŻ _Z GRZECZNOŚCI" Abi-ahamowicza i Ru- 

•KOwskiegrii Z okazyi jubileuszu - półwiekowej 
jsraey scenicznej p. B. PucbaJśkiego, wznawia' w 
sobotę 24 b. m. teati- im. J. Słowackiego świetną 
farsę polską p. t. „Mai z grzeczności".

Urządzając wespół x"prezydyam' aiasta ten nie- 
awykły inbilonse n r w  artyśeie, sapnęła dyrek- 
rya ćlo aawjuejjszeg-o repertuaru, w któtyas poczy
n i  i w pełni jaśniał talent jubilata tak czerstwy 
i żywotny, jakim i utwór, jaki sobie na złote gody 
ze sceną dzisiaj obrał. /-

OPSRA I OPERETKA D zii w piątek, „Króło. 
v *  Przedmieścia", wodewil K. Krumiowskiego. 
‘tryskający żywym strumieniem humoru. Jutro pre
miera lenonienainej operetki O. Straussa „Piękna 
Syrena", która wyróżnia się niezmiernie .melodyj- 
« * ,  pełną uroku muzyką, jak róirnież i niezwy- 
Jdte ożywioną treścią, pełną, interesujcych posy- 
-rtŁiw. IV obsadzie premierowej tej świetnej ope- 
r*tki_ wystąpią filary naszego zespołu operetiowe- 
tPN jak pa.: Ovdonó\rna, Zeiska, Minowka, P i^  

Winider, Iłewski i wielu innych.
*  TEATRU „NOWOŚCi" komauiakiiją; Gośeiune 

"P , -*y JÓŁefowiezów j Ma-jańskiego spotkały się 
„Nowości" z pełnem mtuzyuzum przy- 

*  mędyetr artystów witała pufcOczaośe mt-

f e . S 1 i* L S S T ”  ^
ńw tei a U  Ła i mc. __

Piątek 23 U. ul; „ T “ . .. S
Sobota 24 b. m.: .ja^j •
Niedziela 25 b. m.: D go^  ^  ] • . .

norauek; po- p-sfwom*
/Rydla; wieczotem „Mąż z g r z e c z i i ^ ? ^ ^ ^  
ekiego.

Poniedziałek 26 b. m.: „Sąz z grcec73łości,l‘ Rusr. 
kowslóBgo. ,, .

Wtorek 27 b. m.: „Mąa z grzees»BÓei« 
jkiwskiego.

Mi* f id  t « r t n  i 0 | » r» t1ia .
Piątek 23 b. m.: „Królowa Przedmieściu . 
Sobota 24 b. m.: „Pięlina Srreaa* (promieni)-.

23

Repartuar „Nowsśei9'.

b. m.: „Japonka" (występ Marjań-, P ią t e k
Mnogo). .

Sobota 24 h. m_- „Jajioiiita" (występ M arj:w  
fikieffo).

Niedzielą 25 b. m.: Po poł. „Gwiazda filmu", 
■jyyioczoiem „Japonka" z, Mariańskiał,

bę, bo mają na celu jodynie obronę szmngler- 
skich geeseftów żydowskiciil

UMOWA AMNESTYJNA.
Opołe. P. A. T . Między niemieckim pełnomo

cnikiem Drem Eckhardtcm a polskim ministrom 
Drem Seydą odbyła się dziś narada w sprawie 
umowy amnestyjnej,

OBEJMOWANIE OBSZARU NIEMIECKIEGO.
Katowice, P. A. T. 4S^sro W-aiffy. donosi, Że 

wojska ailamekie opuszcoą jutro Głaipczyoe. 
Jednoceeanie miasto i powiat głupczyeki prze
chodzą pod władzę niemiecką. Dnia 26 b. m. 
wejdą wojska niemieckie do Olesna, dnia 29 
do Koźla, dnia 4 bpea do Gliwic. Bytomia, Za
brza i  Raciborza, 9 lipca do Strzelec, a 10 
do Opola.

ny przed jego oblicze, nie dogada się z niia.
Stokroć lepiej było, gdy konsulom był p. Cser- 
ny, ale wygryzły go podziemne wpływy. Gdy 
się pójdzie np. do konsulatu austryackiego po 
wizę, to jalrżeż inaczej tasa traktują człowie
ka, choć obcego! Sam koneuł grzecznie zała
twia sprawę na poczekaniu, a podobni© jest 
y  konsulacie czeskim. O do nie nastąpi smia- 
aa na k$ezo —  postaramy się o poruszenie 
sprawy w Sejmie i przywianie łudzi pracy i  kui- 
turjl, którzyby paaniętalą La talaaJaora, dla no
sa, s nie przeciwnie. Potonns.

Napoteofl a supstja,
Francusld uczony, Dr Cabanes, umieścił w 

ostatnim zeszycie „Revue de Pai*is“  ciekawo 
studyunj o sngastyi, jaką wywierał Nap/ofeon L 
na wszystkich, co się z nim stykali

Na podstawie mnóstwa bardzo starannie 
zebranych dokumentów Dr Cabanes stwierdza, 
że wszyscy ludzie, którzy znaleźli się w obe
cności cesarza, doznawali osobliwego rodzaju 
uczucia. Tłómaczyli jo oni sobie rozmaicie, lecz 
w grancie rzeczy wrażenia ich dają sprowadzić 
Sę do dwóch katogoryi. Napoleon, albo czaro
wał (seduisait — uwodził), albo umiał udaiolić 
innym swego afektu, któremu oprzeć się nie 
•było sposobu. Gen. ..Yamdamme wyraził »ię 
tak do gen. d‘Oni ano, mając na myśli Na.po- 
ieona: ^ ló j  drogi, ten człowiek wywiera na 
omie wpływ fascynujący, z którego nie mogę 
sebie zdać sprawy. Dochodzi to do t"go sto
pnia, że ja, co się nic boję ani P. ^oga , ani 
dyabła, bliski jestem drżenia, jak. dziecko, gay 
i  nim gazmawiam’*. Rosyjski zaś generał,
Ekagomirow, charakteryzował wielkiego cesa
rza w  ten sposób: „Jego zdofoość, iście demo
niczna, czytania w  duszy przeciwnika, odga
dywani* tajnego biegu jego myśli i  aarnda- 'stąpiła natychmiast, 
row —  stawała się powodem, że otoccesśe, za  j (S k  Hemv w i; jeden z 9 fddmaiizałŁów 
rowno jak wrogowie, miełi go prawie z* czar©-; ^  .  ia ło
■zmika" angielskich, był szefaffi sztabu gen. od r. 1918,

(jesurz posiadał pe&ą świadomość właściwej ! a P<**c*as wielkiej wojny zastępcą szefa sztaba, 
mu potęgi fascynowania i użyiyał jej po m i-[Liczył w chwili śmierci lat 57. Uchodził za 
arzowsku. Toinę stwierdza, że była w nim do ’ — 
tego stffif»ia pomieszana gwaflowoość z pa- 
ttowanfęm nad sobą, iż w czasie wybuchu naj
większego gniewu nie dawało się stwierdzić, 
ił© było w  nich naturalnego uniesienia, a l e  
wdawania. Jeden z jego dworzan zapisał w 
swym pamiętniku: „Sądzę,- że cesarz posiada 
pewien rodzaj wpływa magnetycznego, działa.

Zamordowanie marszałka Wilsona
Londyn. P. A . T. (Reuter). W  Izbie gmin za

komunikował Chaimberiain, że dwaj uzbrojeni 
mężczyźni wtargnęli ń « nńeszlcania marszałka 

polnego Wilsofca i za' ’3*1 g » '  wystrzałami z re- 
wołweuów. Trzech połicyactów zostało zra}- 
nionych. Na znak żał°by posiedzenie zam

knięto;
Dzienniki podając szczegóły zamordowania, 

donoszą: Marsz. Witeor pczy powToeio dorożką 
saanochodoiTą do dsonffl, został napadnięty przez 
dwóch mężczyzn, uzbrojonych w  rewolwery. 
Uniknąwszy na razi©' kul, Wilson wyskoczył 
z samochodu i wbiegł na schody, przy .otwie
raniu jednak drawi Hussał się zatrzymać, a 
wtedy jeden z napastników powalił go kulą re- 
woiweirową, wymierzocią W głowę. Śmierć na-

PRZED WYBOREM NOWEGO PREZYDENTA 
RZESZY.

Berlin. P. A . T  Pisma donoszą: Na wczo
raj szara posiedzeniu gabinetu kanclerz oświad
czył, że prawdopodobnie w  najbliższych dniach 
wejdzie w kontakt z przywódcami partyi koali
cyjnych w  sprawi© wyboru nowego prezydenta 
Rzeszy,, c

K A R Y E R A  LE N IN A  SKOŃCZONA, 
Hanower, P. A . T. (Radio) Według prywa

tnych informacji jednego z przybocznych le
karzy Lenina, cierpi oa aa wyschnięcie mle
cza pacierzowego W  ogóle karyerę Lenina mo
żna uważać za skończoną! ..Prócz wszystkiego 
bowiem cierpi on jeszcze na rozstrój nerwów 
i charakterystyczny zanik pamięci, uniemożli
wiający wszelką pracę.

Wiademśei gospedareze.
DR BILIŃSKI ORGANIZUJE BANK AUSTRO- 

POLSKL Dzienmilu wiedeńskie donoszą, że b. 
minister skarbu, Dr Leon Biliński, otrzymał od 
rządu austryackiego koncesyę na utworzenie
Banku austro-polskiego. Dr Biliński, wraz 
z grupą kapitalistów, składającą się z wybite 
nych przemysłowców i połskich właścicieli 
dónr, połączył się z bankiem wiedeńskim Ro
bert Goldschmidt et Comp., ir  celu utworzenia 
banku austro-poisklega Na razie kapitał zakła
dowy banku będzie wynosił 400 milionów.

W  a  lo t y  1 d e w i i r :
Dotały SŁ Zl.......................................

.  k*»a*7iBkl# . . . .  
Franki U»ucn*ki« .

.  baigijskio .  ,  ,
fsw a jcn r«lii». ' , . ,

Fmrty j^larlin^i ; , -  .
Marki niemiecki. . ?. .
Kominy anstryaclU* . .  ,

.  Macho-rlowaakle f t  . .

.  Ti^lerskia . I 5* - ;
• EEwodzki# . . ,
. óoiłikń ; . . - .
,  Dornoakia . , , .

Łał roTnartskta .
Liry wfcuki, . -  _ ■-
Marki fiń3kiu . .
Flonmy holenderaitl# . *
Rnble carskło po S00 rk. . t r .  ;

.  damskie „ 103 . . ' .
. 18*1 „ . f  . .

A l ie y e  b a n k o w a :

Polski Bank Przemysłowy I-lTem. .
| Bank Hipoteemy . . . .  
j .  Małopolski . . .
[ Ziemski Par.1: ICredyiow^ 

Powszechna Bank KradTłowy S. A. 
Bank Ziemski d l* Kresów, Łnńotl 

i Bank Handlowy w Wnrer.awio 
Banit Kredytowy w \Va reno wie 

| Earir Zwiąaku Spótok Zsrohkcwyoh 
' Bonk Knanercyftlny 1 
Wiedeński Lónk Związkowy 

L lierk n r* Ł  A. Bank i Kantor wyn
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I Polskie Tow. handlowo 1 i FV tu  
• Flibor Sp. a h .-pn  L. J. fcorłlw iŁ l 
Handlowa r  xSB a ake. Jmpea 
„Phanna' (łta *  B. Jawornicki) I-n. 
.Polski Glob“  Tow  tranaport.-nandL 

l i  Bona iftspd iaa  Poaou 
Żegluga Polska .
Wara*. Tow. ake. Handlu i Żtęinri', 
Zieleniewski ,
U. Cogieteki, fkbr ma^ayn  Pozna* 
Waraa. Sp. altc. Rad. P a t  I. - In. eta 
-Lenaiauz' fabryki maszyn, roitt 
Trzebinia łahr. masa. iaara. rolo. <*nt 
Zatady nmunicyjne .Poalsk*
Huta ie/aznt, Kraków 
.A o to a o lir ' fbbryka u u  hodow i 
2 ^ :  fy^^^ -C em fm ta , Ssezakwwa 

.(Serka iabrekn aemenłn 
ę * ' oka. Zakłady aorniczs Siersza , 
.  repęge* Tow. dla parnie. gOrołe*. 
oK&a.K.c. nraen.na£ i g « ó y i i a mi_ 
KąrpROkfe-TtmmAylwt naftowa . 
a Tow’ naftowa .GaUęya*
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N A D I S Ł A M K .

jącego niechybni© na ludzi, dopuszczonych usta/wy o
jego dbcciKiści".

Zdaniem Dra Caba^&s!a, nei ulega kwcatyi, 
że szczęśliwy sfoieg okofiemości wiei© dopo
mógł Napoleonowi w jego nadzwyczajnej ka- 
ryerze, ał© jeszcze więcej pomogło mu pano
wanie nad sobą i potęga segestyi, o której pi- 
s*© tak wyżej wspomniany gen. Dragomirow:

-ętosował metodę suge&tyjną —,
. -‘  2a4ącą dziś w zakres naoki —, codzien

nie, wobec całego świata".

Wpływ wywierany przez NaDolefma na żoł
nierzy, składał się-z rozmaitych pierwiastków. 
lOrmawtcjąc w czasie swęgo wygnania na wy
spie Ł  bie z Anglikiem Camphe&em, zdradził 
cć-^aiz do pewnego stopnia selrret swogo wpły- 
JKU p«t żołnieiży* twiei;dząęi *© .zstakeewtejwąLt'©

yivybitniejszego ganerała angielskiego; Znane 
były jego sympatye do 1 ’rancyl którym aieda-i1 
wno w  mowie publicznej dał wyraz. Red.).

Projikt refarrajf angictstisj fzby ionffi».
Londyn. P. A. T. (W . B. K .) Na jednem 

i z ostatnich posiedzeń Izby- przedłożono pa-o- 
toraY Izby piewazej. W  mo

tywach powiedziano, że celem reformy jest za
stąpienie arystohracyf rodowej przez ajysto- 
kraeyę ducha. Projekt przewiduje zniesienie 
dziedzicznej g^laości parów, wyjąwszy człon
ków domu królewskiego. Przy wyborze członi- 
ków mają być miarodajne tyłko zasługi oso
biste^

W YBORY IRLANDZKIE.
■ Dublin. P. A, T. Dotąd znanych jest 118 
wyników wyborczych. Wybrano 55 zwolenni
ków traktatu angielsko-irlaudzkiego, 33 repu
blikanów, 15 członków partyń robotniczej, 16 
niezawisłych i 5 członków' partyi rolników. W y
nik wyboru 10  okręgayh jest jeszcze nie- 
ynaay, ,' ....... ’ ~

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ.
Usposobieni© czwartkowego zebrania giełdowe
go dla walut i  dowiz obcych nie uległo znacznej 
zmianie. Tendcmcya df* dolarów zwyżkowa 
niocc, dla walut zachodnich i skandynawskich 
osłabia cokolwiek, również jak dla niom. austr. 
korony i mailu niemieckiej w obrotach gotó- 
kowych i praakazowycn. Korona czeska utrzy
muj© się na wysokim poziomie kursu dni osta
tni &h. Ruch przekazowy ograniczony,*

Akeye bankowa i papiery lokacyjne w  za- 
niedbamifflt

Ospały ruch na rynku efektów przemysło- 
wycii, handlowych i górniczych wskazuje n* 
rtupoezęci© się już sezonu letniego, a więc i to
warzyszącej mu zwykle martwoty, s  powodu 
braku zleceń i nabywców, przebywających na 
wibegiaturze lub też w  zdrojowiskach. Naby
wano: Zieleniewski, P. T. E., Siorsaa elektr,, 
Polska Nafta, Parowozy, Po^afe, Chodwrów.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary nm- 
3.400 m,, dolary kanad. 4.280 m.. funty szterl. 
19.450— 19.500 m., franld azwaje. 824 na, fran
ki fraoe. 376 m., franki belg 345 ra., liry 
212 m., lej© 24 m., flor, hołend. 1.675 m., ko
rony szwedz. *1121 m., korony duńsk. 950 nn. 
kocimy nerw. 755 na., korony czesk. 84 nu, 
50 fen., kocony węg. 4 m. 50 fen,, kowmy ni©m. 
austr. 29 fon., marka niom. 13 m. 50 fen.

Przekazy: na Berlin 13 m. 60 fen., na Pragę 
85 m. 50 fen., na Wiedeń 29 i pół fen.

KURSA.
Zurych. P  A. T. Zamknięcia giełdy z <Ł 22 

b. ra.: Berlin 161.50, H-ołandya 203, Nowy Jork 
526.25, Londyn 23.34. Paryż 45.30, Mcdyolan 
25.50, Praga 10.07, Budapeszt 0.56. Zagrzeb

W I A T K I  F R K U S K IE
w zors V A A S T A  I P A H E  D S I iS  w y n b u  A , E u tk o w tU łg ą

poleca

Generalny Zastępca na całą Polskę

STANISŁAW BARAN
Dostawca Klinik, Szpitali i t d .  1 1  d.

IWeW, AKADEMICKA L 26
Dostawa hurtownal Liczna polecania lekarskiej 

JelfjJl w PoUoa wyrób, patent zgłoszaayl

M 1 2 M  ltoiaa“
EncykHkt papieska z dnia 15 maja 189£

opracował Jam P u e h a ł k t o ,  
prezaa chrzęść, zw iązków  zawodow ycl^/

.'•-' Ceaa 245 Mkp. _

Zamówienia przyjmuje: Wy<ihwnietwo „Bi
blioteki chraeśeijańako-społecrnej", Kraków, 

Andrzeja Potockiego' l i .

w p i s y
Zaiatam w raka 1912 presz Władzi szfeeiaa zahHerśnna

Kila UM &s-IiaDgiowe „Sennr
IA N A  PILCHA

w K ra k o w i, u!. Fłoryańska 33,13 p.
Prryjflłujf wpisy m kursałaoaoi 14 Miadęczna codzien
nie do duia 6 Hpea ber Po wakacyach przyjmie się 
kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zamiej
scowych wyucza listo w nie. Kurs pisania na maszy- 
□ach^Kzpocząć można każdego czawi. Absolwenci 

otrzysrają świadectwa

K1KO

O d  p i ą t o  2 3  c io  w t o r k u  2 7  c z e r w c a  b .  r . w a *

N  in \a
HONOR CZY SUMIENIE

(wznowienie)
Wytworny dramat sslor.&ury w ł«s!a «? #-ciu aktach.
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Nauka, literatura i sztuka.
W ILLIAM  SHAKESPEARE. „Sonety11. — 

Z angielskiego przełożył J. Kasprowicz. War- 
Bzawa 1022. Inctjtut wydawniczy „Bibljoteka 
Polska"

Niespożytą jest zasługą Kasprowicza jako 
tłumacza arcydzieł literatury wszechświatowej, 
ze specjalnem uwzględnieniem, najmniej sto
sunkowo u nas znanego, piśmiennictwa asgiel- 
sk-iego. W licznych swych przekładach zapo
znał nas Kasprowicz z najwybitniejszymi twór
cami Albiona, od Szekspira począwszy na 
Browningu czy Wilde’m skończywszy.

W zbożnym trudzie tych poetyckich trans
pozycji twórczość Szekspira została przez Ka
sprowicza otoczona szczególną pieczołowitością. 
Szereg wspaniałych — .zaiste godnych autora i
tłumacza   spolszczeli dramatów, wzbogacił
ostatnio i uzupełnił przekład 154 sonetów- strats- 
fordzkiego mistrza. Znaliśmy je już dawniej, o- 
ginszano częściowo w periodykach i w znako
mitym wyborze „Poetów Angielskich11. Obecnie 
zasłużona ..Bibljoteka Polska11 wydała je wszyst 
kie razem w osobnym kompletnym zbiorku.

Tłu:;-;.czepie Kasprowicza jest jak zawsze po
prawne, czyste, gładkie, właśnie może zanadto 
gładkie, zanadto wycyzelowane i zmodernizo
wane. Wskutek lego zatraca się archaiczna 
barwa epoki, lnrwńa tw ardość szekspirowskie
go stylu, charakterystyczna indywidualność au
tom __ na rzecz indywidu.alności tłumacza.

Wszystko to jednak nie umniejsza spokojne
go piękna tych sonetów i naturalnej wymowy 
uczuć, podanej w bogatej formie wezesno-baro- 
kowygo- stylu. Santo 'wydanie.- w formacie ma
łej '16-stki. ńa dobrym papierze, o starannym 
(moy.o -trochę- za dróbmy mb jak na -nasze zmęczo
ne oczy) druku .przedstaw 5a się nader syinpa- 
I v r i  irow jąe jeden w ięc-j plus w bilansie 
sa.-dug wydawniczych m’odoj. a tak wzorowo 
pr<-wad-/,<.-t. j ..Biidjoteki Polskiej11.

Rajmund BergeL
M ie c z y s ła w  z i e l e n k ik w ic z .  a . o. h.)

„Kwietna Zamieć". Kraków 1022. Nakładem 
P[»Mki .Papier'1. Skład u (Gebethnera i Wolfa.

„Kwietna zamieć11 to na razie tylko sapo, 
wiedź, tylko obietnica tego co może być, tego 
co być powinno!

Zapowiedź jednak czasami tak zachęca 
iąca. obietnica niekiedy tak miła, że budzi, w nas 
zupełnie naturalne przekonanie, iż z tej rudy 
poetyckiego natchnienia przy pewnem pogłę
bieniu duchowem a przedewszystkiem przy świa 
domym wysiłku artystyczncm w kierunku oj pa
nowania środków technicznych i zdobycia so
bie swobody twórczej   wytopione zostanie
złoto szczerej, prawdziwej poezji.

W  szeregu cyklów: Kwietna zamieć —  Tobie 
Miasto - -  Strofy o śm ierci Dni boju i chwa
ły _  D o la  najpiękniejsze momenty stanowią
nieuchwytne nastroje kontemplacyjnej zadumy, 
głębokiego wczucia się w przyrodę, czy wreszcie 
zapomnienia się w słodyczy miłosnej pieszczo
ty. Z takich to wierszy: jak: „A  drzewa mówią 
już...11, „Są którzy wiedzą...111, „Chyła, się wierz
by1', „Gromnice11, „Czego się lękać śmierci11 —  
przemawia do nas prawdziwy poeta, prawdzi
wy liryk. M. Zielenkiewicz jest bowiem liry
kiem i' tylko lirykiem. Gdzie zapomina o tem, 
gilzie się sprzeciwia swemu powołaniu, tam 
gwałcąc wewnętrzny ton swojej poetyckiej du
szy gubi się w pustej frazcologji programo-oko- 
licznośeiowych wypracować. Te właśnie wier
sze okolicznościowe, może szlachetno w tenden
cji. ale robione sztucznie ad usum dnia i dzien
nika, mato nu ogół oryginalne w pomyśle, ra
żąco swoją, de.klamaoyjną retoryką —  stanowią 
najsłabszą stronę wydanego zbiorku.

Zresztąvz faktu tego zdaje sobie sprawę sam 
autor, pisząc o togo rodzaju twórczości;

„Koturny? _  Tak i nie. —  Cóż stąd?
L i t e r a t u r a  'd n i a i _  bezimienna...
Czasem łabędzi idzie z tego śpiew,
Czasami zwykła dziennikarska kaczka11...’

' Dla dobra jednak talentu p. Zielenkiewicza 
życr.yćby mu należało wyswobodzenia się z pod 
togo jarzma przymusu i dziennikarskiego rze- 
mieślnictwa. Jest to warunek pierwszy i zasa
dniczy! W  prz.‘c,hvnym razie twórczość M. Zie- 
lenkicwicza posłużyć nam będzie mogła za fela- 
sgyezny przykład jak każdy, nawet najszczerszy 
talent poetycki musi się wykoleić i zatracić w

zabójczej beznadziejności codziennej redakcyj
nej orki. Rajmund BergeL

M. J. hr. W IELKOPOLSKA. „Kontryfałowe 
lichtarze u św. Agnieszki11. Nowele. "Warsza
wa 1922. Tow. Wydawnicze „lgnie".

Śmiałość w wyborze tematu, amatorska pas- 
sja do jaskrawych- i rozmyślnie," z jakiemś wy
rafinowaniem przejaskrawianych momentów, 
wreszcie speeyjalna stylizacja materjału, połą
czona ze skłonnością dó popisywania się kolek- 
cjonerskiem bogactwem erudycji —  to najbar
dziej rzucające się w oczy, zewnętrzne ccehy
twórczości hr. W ielopolskiej. W. wyborze zaś
treści zaznacza się pewna predylekcja do.rysun
ku historycznego, do kompozycji związanych z 
dziejami kultury, nadarzających sposobność za
równo do potrącenia o’ dostojną powagę naj
głębszych zagadnień intelektualnych, jak i do 
pppisania się błyskotliwym zasobem wiadomo
ści przy podmalowywaniu tła kulturaino-histo- 
rycznego.

Przytem jedna, ale zasadnicza cecha ujemna; 
to pewna jednostronność i powodowanie się czę
sto w Iwej pracy literackiej względami uboczne- 
mi, poza artystycznemi tendencjami wojującego, 
wolterjanizmu, mącącymi w rezultacie czystość 
rysunku i prawdę psychologiczną. P. Wielopol
ska jest u nas, bardzo spóźnionem echem wieku 
oświecenia i zmodCniizowanem wydaniem fer- 
neyskiego mistrza; jarzyćzem jednak budzi się 
jakieś mimowolne podejrzenie, że cala t;a wolno- 
myśiicielska bi.-iorja jest: tylko sposobem ko
biecej kokieterii, zastosowanej w praktyce lite
rackiej,- ot ta,kim sobie kaprysem pour epater 
le bourgeois —  czy wreszcie zwracającym uwa
gę kostiumem —  nmzem więcej Stąd w wy-
danem świeżo zbiorze- opowieści najłepszemi 
wydają się to, któro nie przekraczają poza czy
sto artystyczne cele. A  więc liryczna hisiorja 
o Giżance (..Kontryfałowe lichtarze11) egzoty
czne opowiadanie o „Gońcach czarnej królowej11 
wyrazista- w plastyce historycznej i motywacji 
psychologicznej opowieść p. t.: ..Renesansowe 
Duehessy11, czy choćby ten niesamowity konter
fekt jaśnie wielmożnej wojewodzianłd lubel
skiej vv „Sobolach11: .  R. B.

*  *  *

„C IEKAW E POWIEŚCI11. —  Syn zmarłego 
ofiarną śmiercią dla sprawy o a na Gadomskie
go, redaktora „Gazety Polskiej11, p. Feliks Ga
domski, sam młody pisarz, podjął zapoczątko
waną przez ojca, a 'po jego śmierci pod
trzymywaną przez matkę myśl wydawania ta
nich książek. Któż nie zna Bibljoteki dziel wy
borowych?! Dzisiaj miody Gadomski przy współ 
udziale Stan. Mitaszewskiego podjął wydanie 
„Ciekawych książek11. Może tytuł nienęcący. 
Ale za to dobór autorów i cena wydawnictw 
przy ich formie zewnętrznej zdumiewająco ta
nia Jestem przekonany, iż niejeden księgarz 
bardzo się boczy na Gadomskiego, iż śmiał'wy
dać Żeromskiego za 200 mm w prenumeracie, 
a za 250 w oddzielnej sprzedaży. „W  sidłach 
nieatili" nałoży do dawniejszej twórczości Że
romskiego i nic stanowi w nici żadnych mo
mentów zwrotnych. Dalsze pierwszorzędnych 
autorów rzeczy na warsztacie. Może „Ciekawe 
książki11 wy tworzą, w przemyśle wydawniczym 
konkurencję i spowodują potanienie książki i 
lepsze uposażenie autorów?...

POLSKI INSTYTUT NARODOWY W  W Ą 
BRZEŹNIE NA POMOP-ZU, o którego uroczy- 
st.em otwarciu i programie pracy kulturaluo-na- 
rodowej swojego czasu donosiliśmy, przystępuje 
obecnie również do podjęcia akcji wydawniczej. 
Akcja ta obejmować ma wydawanie, jako orga
nu „Instytutu11, miesięcznika p. t. „Zanartwych 
wstanie1', poświęconego sprawom wychowania 
narodowego, sztuce, literaturze i zagadnieniom 
społecznym, pod redakcją znanego publicysty 
A. Chołoniewski >go.

Ponadto wydawana będzie zeszytowa „Bibljo
teka Pomorska1' obejmująca popularne prace 
związane z dziejami ziemi pomorskiej.

„BADACZE PISMA ŚW.1' Od pewnego czasu 
pojawiają się na naszym gruncie niebezpieczni 
sekciarze, tak zw. „badacze Pisma św.11, którzy 
pod osłoną badania Ksiąg św. przemycają zasa
dy bolszewickie i, jako dążący do wywołania 
walki religijnej, a zatem i zamętu, są wspierani 
p^zez organizacjo komunistyczne. Ks. prof. J. 
Kruszyński z Włocławka, doskonały znawca 
Pisma św., zwalczając zgubną agitację nowo
czesnych sekciarzy, wydał broszurę p. t.: „ P o

Kr. 140

żyteczne wiadomości o Piśmie św.11. Broszura 
zapoznaje czytelnika w popularny sposób z Pi
smem św., zawiera naukę Kościoła katolickie
go 0 Piśmie św., oraz przedstawia historję i cha
rakter sekt, które powstały skutkiem czytania 
i błędnego zrozumienia Pisma św.

Wydawnictwo Księgarni- Powszechnej wg 
W łocławku. Zamawiać można wo wszystkich' 
księgarniach.

„NASZ SKARBCZYK11. Bibljoteczka dla 
dzieci —  wydawnictwo księgarni „Kroniki Ro
dzinnej11 w Warszawie.
. W  okresie wojennym cały szereg pism dla 

dzieci uległ, zawieszeniu i .większość z nich do 
chwili dbccnej niSr' została wznowiona. Ponie
waż trudne dzisiaj warunki wydawnicze nie ro
kują .nadzie,, by w najbliższej przyszłości mo
gły być wznowione takie pisma, jak „Przyja
ciel Dzieci11 lub „W ieczory Rodzinne11, - więc 
szczęśliwą myśl m.alą Księgarnia „Kroniki Ro
dzinnej1, rozpoczynając wydawać cykl książe
czek dla dzieci pod ogólnym tytułem „Nasz 
Skarbczyk11, gdyż wydawnictwo to choć w czę
ści może zapełnić. lukę, wytworzoną w pomo
cach w ychowawczych przez zawieszenie pism 
wyżej w ymieniony eh..

Dotychczas w cyklu rzeczonym wyszły czte
ry broszurki: 1) „Wzór niewinności11  umieję
tnie z myślą pedagogie zim napisany żywot św. 
Stanisława Kostki; 2) „Mały kataryniarz11 _  
wzruszająca powiastka przyswojona z angiel
skiego przez M. hr. Walewską; f;) „Trzej zwy
cięzcy —  trzy opowieści zajmującej treści z ży
cia dzieci; i 4) „K to wart najwięcej'1 —  cztery 
opowiadania o gięoszcj rnyśii, podane w formie 
żywej i w sposób zaciekawiający..

Z treści wszystkich. dotychczasowych k iążo- 
czek widać, iż wydawnictwu „Kronik. Rodzim 
nej11 chodzi nie tylko O dostarczenie dzieciom 
polskim dostatecznej ilości zajmujących -czyta- 
nek, ale przedewszystkiem o urabianie chara
kterów najmłodszego pokolenia z pomocą do
brych, zajmujących książek. Wobec taluch oby
watelskich dążeń cykl „Nasz Skarbczyk11 za
sługuje na powszechne poparcie.

P r z e w o d n i k  p r z e m y s ł . - h a n d l a w y .
( i d z i e  i \ o  n a b y ć !

W aicn/ kryształowe,
łardyniery. serwGy do 
wina, wodkł i piwa ze 
rż’ ię'ego srkła poleca

Wł. Tomaszewski
Bi-ład poicetr.ny, sńJa 
lianie, Kraków, Rynek Gł. 
L  l i i  (u wylotu ulicy 

Grod/tdcj). 8 ć f>

Związek handiowo- 
przemysłowy

katol. K r a w c ó w  
ulica Floriańska 7.
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we
dług miary, spjjzedaż 
także gotowej kcmekcyi 

i materiałów. 8Ót)

z g t& a o w  v

SKLEP TYTOIUOWY
w Krakowie, ui. Florjańska L. 8.

Poeca najprzedniejsza] jakości

HYGiENICZNE TUTKI
I BIBUŁKI 00 PAPIEROSÓW  

w yrobu  fabryk i '
WŁADYSŁAW* PAGACZA i Sp
©ras w sze lk ie  p u y b o r y  d a  pa len ia

p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h . 609

DAMSKA
SUKNIA

Setni a fv lk o  mk.
Wysyłae y wprost z fabryki piękną damska letnią 
wftą suknią trykot, nadzwyczaj prtktyczną, nada ącą 
się na każdą figurę, w koiorac.i: czarny, granatów}', 
bordo, Ercs, czerwony, iilla, różowy, n «*bieski, zielony, 
piaslowy, szary, bronzowy, elektryk, biały i t.'d. — 
Mj;nodB’ejszy fasoiś mfeknie przybrana — tyiko za 

45Ó6 mL.
Przesyłka 300 nfk’. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka'na nasz rachunek 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorre). 939
Prosimy adresować:

I .  Ł u b k a  " Ł ó d ź  4 ®

W
-ztń = ty£ E= JŻ

W
R Z E Z B Y

z d rze w a  i różne arly dvezne 
drobiazgi, dla miejsc kąpie

lowych

W Y R O B Y
koszykarskie od najzwy
klejszych do najwykwintniej

szych

W Y R O B Y  B E D N A R S K I E  
S I T A i  P R Z E T A K I  o O D  K I L I M Y  C O D  

K R Z E S Ł A
§  składane drewniane i kuchenne

i t. p.

Poleca W ogromnym wyborze po konkurencyjnych cenach hurtownie

JJP O L O N I C A  z „bT odp. W K R A K O W IE
ULICA LORETAŃSKA L. 8.

Proilmy łąduć otert Prosimy iądać ofert.

Koszule męskie
oraz kompletne wyprawy 
szybko wykonuje szwalnia 

bielizny

„ R Ó Ż A "
ul. Filipa L. 23.

970

Prak tykant gospodar
czy z ukończoną szkołą 

rolniczą poszukuje posady 
od 1 buca. Łaskawe zgło
szenia sdr^sewać J K. po
ste sest. Radvmno, Mało

polska. 968

D o  sp rzo tlań ia  tadsl- 
nia dębowa, dwie bi- 

bMoteki i inno szafy i sprzę
ty, w Prądniku Białym 

L- 17. 97e

f a s  (jt r za d a n ia  ko-
mJf aiarka-żniwiarka kom
binowana, trieur do czy
szczenia zbeża w Prądni

ku Białym L. 17. 973

.>=£5 &'■, *A ; |

.RAKSZAWA11 ^
Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych

zawiadamia swycn członków, że

NOWE AKCYE
W S Z Y S T K I C H  E M I S Y I  S A  G O T O W E

i wydaje się za zwrotem Kwilów kasowych III. emisyi 
ora/, potwierdzeń tymczasowych IV. emisyi w Central
nym Biurze 7 ewarzystwa we Lwow ie uL Łozińskiego 4. 
codziennie od 9 do 11. przed i od 4 do 5 popołudniu.

Równocześnie vym:enia się stare akcye I. 1 II. emisyi 
opiewające na 200. koron na nowe akcye cpiewalące na 

140. Mkp.
P05

N o w u ś c i  m u z y c z n e !
op u & c lły  p ra h ^  f są  d o  n a b y c ia  w  S a le ż y a ó ik le j  

S z k o le  O r g a n is tó w  w  P r z e m y ś la

nowa utwory X. Dra Ant. Chiondowskiego:

SpiewniczeH kaicielny
Zbiór najwięcej używanych śpiewów kościelnych polskich 
i łacińskich z  tow. organów, do użytku organistów i XX. Ka

techetów. 414

M S Z E  P O k S K IE :
l )  „ W  p r o c h u  p r^ e d  T o b ą *4 — 2) „ P r z e d  T w o im  t r o -  j

n e m 44 — 3) „ Z  p o k o r ą  o p a d a m y 44.
Wszystkie trzy na chór mieszany z organem* krótkie w ła
twym stylu. — Głosy drukowane. — Pierwsze dwie wyszły j 

także w układzie 1 głosowym de użytku organistów.

O PIEGI i PRYSZCZE
„ 0 1 2 0 :

usuwa

i i
■Sk

id K R E M i  MYDŁO „0R0“ o
RR  | -Łódzkie Zjednoczone fabryki mytteł tualetowych i wyrobów kosmetycznych

©  I  J ó z a ł  W ó i f o w k z ,  H .  G i t H e l  i  S k a  —  C ń d t ,  W ^ I c r a A s k a  117.

■ ■.—i Prosta droga.
Kto przyjeżdża do todzi po zakupy to w p  w łokolo* yeh, niech nie omieszka 

wo włosnym  interest« koniocznlo zaiśt do śkłodu kupca I fahrykarta

L E O N A  R U B A S Z K I N A  w ŁODZI
ulica K ilińskiego Nr, 40, 1 sir piętro, w. 10. niedaleka dworta WaiSiawskiep.

U w a g a : Dla dogodności klijenteli otworzyliśmy o d d z ia ł  e k s p e d y c y jn y .  Wysyłamy 
• pocztą odoowiednie odcinki towarów łokciowych (kupony) ściśle podług p izes {ftnefi° 
określonego nam wzoru, n a w e t  b e z  z a d a tk u , z a l ic z k ą  p o c z to w ą .  l^ a opako

wanie i przesyłki pocztą dolicza się 4 proc.]
Materiały, meodpowiedającc wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie wysyłamy.
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkaniu. Interes obliczony jest na wielki obrót.

W iełki wybór różnych resztek.

na  rolników
p ra k tjŁ o #  i Dcząaej się m łodzieży

nakładem 

Wyda wnTctwa Polskiego L w ó w -P ^ .ań

J E R Z E G O  T U R N A U A :

Uprawa roli S rośli.1
Uprawa buraków

0 rachunkowości 
rolniczej.

W uądzie do nabjrcia.

t f l U /  A .  ^P1 radykalnie pluskwy, mole, pchty, muchy it?.
S F  W W  i . »  W "  V a i  W y r ó b  I m  j .  L .  D o r o s z o w n .

Generalna reprezentacya nn^Polsk® i Śląsk:
Kraków,

Rynek l . " i  Dom Handlowy L e s e rk re w fe z  i Śka

SMALEC AMERYKAŃSKI
w beczkach po 50 kg.

M L E K 3  K 3 K B E N Z . A M E R .
w skrzynkach pc 4j  puszek

K A W Ę  b R A Z Y Ł U S K A
ZIELONĄ w  w orkach  po 60  kg.

ł

sprzedaje hurtownie

A P R O W I Z A C J A  b . lA S T
Sp. z o. o.

KRAKÓW, FAŁAC SPISKI.

Fabrykacja l kpnedat 
Środków Poczntczych dla bydta

O s ó 6 w  w Pom. 
Skrzynka list: 20.I Blaszczyk i Sp.

Rok 
la^oż^nia ^ 

1907

RoL
załoz>-iia

IS07

B ł a s z c z y k a
B ł a s z c z y k a
B ł a s z c z y k a
B ł a s z c z y k a

Prawnie
zastrzeż

linkfura na zo y.y u koni 
tinktura na kolki u koni i wzdę
cia u bydła
tinktura przeciw bicznnee u cie- 
ląt i prosiąt i cholerze u drobiu 
tinktu.a zapobiegająca czer
wonce u świń

I

B «  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  S K k ła d a c h  a p t e c z n y c h .
Tysiące poświadczeń 1 dalszy ca piscmnycli zamówień I 

Wystawiamy na Targach Wschopnich! 1246 
— !■■■— — —— M M

qpginąio  awnlnienifl
&3 mieszkańca wsi Boi a- 
uów gminy Jaksice Toma
sza Kiljana. b&9

PIANINO drezdeńskie
okazyjnie do sprzeda

nia w składzie fortepia
nów 1 leleny smolarskiej 

Wolska L. 7. 949

POD wezwaniem św. Jó
zefa Zakład Szat litur

gicznych. Kraków, przy ul. 
Grodzkiej 03, 11. p. Przyj
muje zamówienći na or
naty, kapy, baldachimy, 
chorągwie i sotasdary etc.

ada 1

Bacanosu Da markę ochrona* 
obok uwidoczniona I

lroslra matek o właściwe odkarmienie niemewiąt bez matki odpada
mamy bowiem iredek cdiyw€zy, wysiarezając^ za rjp ełn e  odżywienie ! T c  raaanle spał^ic |

MĄCZKA ODZYWCZA DLA DZIECI ^ f » H A R M A “ ,
Jako p rep a ra t naturalny, (n tw o  (t r e w n y , o  znaczn e j s i le  o d ży w c ze j. 7R8 |

Żądajcie wsządzie NącziA cBiV*VCKJ która jest do nabycia w  pusrk^eh .
=  ==== blaszanych w  katdej aptece, Irogueryi i Handlach ariyktaiów 'speiyWczjffhj. - ■ B

E U G L N IfS Z  M A T U L A  fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. ofipow. Kraków.| L U

2 1
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